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Podpisanie umowy w ministerstwie pracy.

Zażegnanie strejku v» Warszawie.
P ro p o zy cje  rząd u . - -  9  do 2 6  p ro ce n t podw yżki m inim um .

WARSZAWA. 26. siejrlpmią. (M. wl.) Od I 
ijbaia tr|w[ały pokoWania przemysłowcowi z ro­
botnikami. Wobec tegjo', iż przemysłowcy nic 
chcieli się zgodzić na (ryczałtową, podwyżkę dla 
tych !ro'bo<!nikó|w!. którzy irftrzy;m:ują ponad mi-i 
nńnUm. ikilkągodzinne peptrjakfiacje nie doprp- 
iwfhdżiły do pożądanego skutku. W ilońcu pirze-1 
tnysłtofwlcy zaip|roplomoYv!ali aby sprawę oddać do ! 
zateiiwlienia irzącknYi. Delegaci robotników o -1 
‘śiwjiadczyli, że o (arbitraż me pirfoszą i nie obo- 
Iwtiązują się d'» j (ego przyjęcia.

O1 god'z. 6-tej iptrzedsl^wiciel rządu zakomu- 
niko(\v{a?, że1 rząd1 proponuje 'by podnieść ry-

czałfofwfe place robotnikowi pobierających po­
nad (minimum o 10 plroc. (onlaz, że [rząd uznał1, 
iż jpod[w|yżkę! rninisterstjwa pnący zap.topiono- 
[wjaną jpjrzez p. Klottja dla niektórych kategorji 
należy podnieść t,ak, 'by t|a pod!w(yżka wynosiła 
Q — 1(>26 procent dot|ycizvzas'[ob^Miązującęgb 
minimum. , j

Robotnicyi [qśjw!iaaczyli, iż zgadzają się na" 
podobne1 propozycje, na co oljwliadczyli także 
afwfą zgodę przemysłowcy. Wobec tego wieczo-d 
irefn !w| iministepsijwie pracy piodpisauo u|m<owę, 
co do [wfarunkówi pjtiąjcy i płacy, z 'tern że nikt 
nie 3ędzie fwjydalony ża udział w' strejku.

Sprawa państur. fabryki w Chorzowie na Śląsku C-
p rzed  m iędzynarodow ym  T ryb u n ałem  w  H adze.

H a g a . 26. sierpnia. (Pat.) W  JwSelkicj 
tpialacu sprhfwSedliwlości ogłoszona 'dziś zo- 

tał!ą decyzja ptełnegb międzynarodtojwlego tiry-
^ 9 ł l l  ' t * ~  ^ f \ W  flm r.m lal n  n i  C iriifntpin k o m

co do sporu polsko- nie-
Rozjemczego [vv[ fjOrm|alnej sprawie kom-

hikriA*’ t'l|}pj<uia*i rjj lefe«. dotyczącego fabryki rwl Chorzowie 
Siad' iszczenia, 12 wielkich niemieckich po- 
DecvĈ y zicmskich fwt województwie Śląskiem. 
twhirWf1 0'biejmujjie 30 stronic Wy wio dó w pir:a- 

ł uznaje im p oten cję  międ'zyn‘aroda- 
strzeip-1 lulnâ u sPir,awiedliwości. Trybunał za- 

„że Wyrok nie przesądza w  niczem st[a- 
1 iska j'ego ciot do mtTiilum (sprawy, które

roz|waż,any być musi w! osobnej rozprawie i 
polecił prezydjuim ustalenie złwłązanych z nią 
terminójw. Posiedzenie po półtoragodzinnych1 o- 
brad|ach zamknięto.

HAGA. 26. sierpnia. (Piat.) PrzedstjalwSciel 
polski Roztwfopowski, nie mogąc się zgodzić z 
decyzją Międzynarodowego Trybunału spra­
wiedliwości, w spir.aiwle uznąma kompetencji dla 
merytorycznego załatwienia sporu polsko- nie-i 
mieckiegio, p|rzedsta(vvSł motywy, uzasadniające 
jego odmienne stanoWisko. Trybunał nie przy­
znał słuszności niektórym imotjy!w(Oim.

- -aiir i r r -..... «  ssmBsmmsm mmmat

Stany Zjedn. o misji Caillaux 
w Londynie.

kola p o I i ty ^ ^ N , 26 8 (PAT.) Unit. Press. Tut. 
Iautx w Londyn- ą z wielk;l llwaiSa rokowania Cail- 
ianiencic francuski°czckjuą ostrej opozycji w par- 
kmdyńskich. Nie • bez whgK<H na wynik rokowań 
francuskiego, no ooS upadek gabinetu
rokowania w sprawie ^  frćancnsko-amcrykańskie 
Sądzą, że ntaowa ua . zas
Wiek ona b l̂zie, wplynie ■ ^  *  ACghą’ f *  f
wn* 'kań.sko-fip ne.uskie, ™  rokowania

.  ■ r- y^niewdz zmnieiszy ona zdol-
p ła tn ią  Fr,annp. Stany Zjednoczone iomaSają 

H  metylko rownego traktowania z Anglją, lecz jeszcze 
^ s z e ,  zapłaty, ponieważ byty one woj-

a nie sprzymierzeńcem. #

Rozprawa przeciw Muraszce.
WARSZAWA. 26 sierpnia. (Pat.) Dnia 28il 

ib. ,m. odbędzie się fw[ Nowio-gródku rozpitawa są- 
dówA przeciw Józefowi Muraszce oskarżonemu: 
o zahójstWo Bagińskiego: i Wieczorkiewicza. 
Rozpiralwla tna potrwać tirzy do czterech dni. 
Przeiwbdniczyć będzie prezes sądu nawogródz- 
kiego Bochlwjin. Doi sprawy powyższej 'wydele- 
gofwfał minister sprawiedliwości prokuratora 
pirzy sądzie okręgofwjym w  Wairsz;aW7ie p. Rud­
nickiego. Obirony Muraszki podjął1 się z Wyboru 
adfwlokat Warszawski Marjan Niedzielski i 
Szulrlej. Jako ndWód cywilny w imieniu' Bagiń­
skiej i W i eczorkof\v!iczoKvej z pretensjąi 10,000 
złL za szkodly irrtaterjaln^ i straty moralne wy­
stępuje adWokat' Duracz.

Delegaci PPS. \a Marsy?]!
MARSYLJA. 26. sierpnia, (tel. wili) Wj 

komisji pok|ojo[wlej przemawiał to w. Diamand1 
który (podkreślił stanofwlskoi PPS. w1 sprawie 
paktu’ bezpicczenstwla. Mówca wskazał na wly- 
ją(fcfńvjł sytuację Polski i łpadpości stąd \Yy- 
pły|vv'ające.

W  komisji iwfechodhiej Europy, przemawiał 
tolwj. NiedziałkoAYski. 'Do wybranej podkomi­
sji 5-ciu fvYbze'dł ram ienfa'PPS -tow.-N.ie-/ 
działkofwtski. ^

RoisirzBlaniB 60 FoiaHii^ przsiz bolszewików
WARSZAWA. 26. sierpnia. — (tel Wh.) 

Z Mińska nadeszła wiadomość iż tamtiejsze 
władze bolszewickie rozstrzelały 60 więźtiióWJ 
Polak óJwl.

Fosel Sianów Zjedn. u min. Skrzyftshiegn.
.WARSZAWA, 26. sierpnia, (tel. Wł.) Min. 

Skrzyński, przyjął dziś noKvjego posła StanóWl 
Zjednoczonych p. Stetsona.

Cios sinnistów-rEwiz]onistów.
W IED EŃ , 26 8. (PAT.) Wczoraj odbyło się tutaj 

posiedzenie sjonistów rewizjonistów, których progra­
mem jest utworzenie samodzielnego państwa żydowL 
skiego legjonU i .ulalwienia emigracji do Palestyny. 
Przemawiał między iiinynji znany przewódca żydowski 
Zabotyński, któryr domagał się energicznej czynnej po­
lityki sjonistycznej przdpiiw' Arabomj i Utworzenia woj­
skowej adminislraoji vv Połesiynie, któraby miała być 
częścią składową arm ji angielskiej. W  mowie swei 
zaatakował ostro Dr. Y\ izmanna, mówiąc, że obecny 

[kongres jest ostatnim kongresem tego rodzaju1, gdyż 
z przywódlcami, którzy są opanowani rezygnacją, nia 
można odbywać kongresów.

Choroba premiera.
WARSZAWA, 26 8. (AW.) Dzienniki donoszą, że 

premier Grabski zachorował i skutkiem tego dziś 
-’ nie lurzęaował W Min. skarbu. Choroba ta inna ibj;ć Iwyni- 

:ioin zawcześnie przerwanej kuracji. Prem ier cierpi 
na silne ataki (reumatyczne.

Walki w Marokko.
PARYŻ. 26. sierpnia. (A. ,W.) Według1 in­

formacji Nadchodzących z Marokka -ozpoczęła 
się taim ponofwfua Walka piod Alhucenas. Pod­
czas gdy Ryb/wie ostrzeliwali wybrzeża, hisz- 
pańska flota tjrzy.mała pozycje pioYptańczh na 
Iwlybizeżtt pod ogniem. Hiszpańskie aeroplany 
ob|rzuciły kilkakrotnie stjolicę Abd- eł- Kr inka' 
bombami.
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Przed sfrejhiem powszecłinym.
Uchw ały w arszaw skiej Rady Zw iązków  Zaw odow ych.

Onegdaj odbyła się konferencja zarządów 
Zw|ązkóW| zawodowych, wchodzących w! skład 
Warsza Wlskie j  Rady Zjwj. Zaw.

W  konferencji Ibrało udział 29 Zarządowi 
największych Zlwtiązków ZiaW.

Po |refe|racie prezesa Rady tofwi. posła Gar- 
deckiego i po (W|yR|ów|edzeniu się .przedstaw7!- grozi trwałe pogorszenie bytu. Polityka Le­
cieli poszczególnych zWSązkóWi przyjęto jednio- Ryja tan a, która coraz bardziej panuje nad po- 
Imytślnie następującą uchWałę: : iityką Rządu, gnębi masy coraz srożej.

klasę robotniczą i coraz zuchWlalej, przy zu­
pełnej bierności jwiładz, robią wyłomy w pra- 
WbdaWfetwie1 robotaiezem i sabotują je.

Dla robotników1 fw; apteczce rządowej nie- 
masz tych [środków! ratunkołwych, które Rząd 
|mja dla kapitału. Dla nich są tylko ciężary. Im

„Konferencja Zarządów Związków Zawodowych 
stwierdza, że nieustępliwość przemysłowców metalo 
wych —  powoduje przeciąganie s ę strejku.

Dla katastrofalnego położenia mas pracu­
jących rząd niema zrozumienia. Rząd sądzi 
że nieprzebrane jest morze cierpliwości robot

Konferencja domaga się od Rządu wywarcia nika Piskiego. Rząd polega na tetm, że fwjoblec 
energicznej presji celem skłonienia przemysłowców kryzysu, braku pracy, nędzy robo1 \ic tyikb
metalowych do uwzględnienia słusznych żądań ro­
botników metalowych.

Równocześnie tenferencja stanowczo oświadcza, 
że gdyby do czwartku bieżącego tygodnia przemysłów 
cy nadal trwali w uporze, od piątku, dn. 28 sierpnia 
r. b„ na żądanie Zw. Metalowców, proklamowany zo­
staje strejk powszechny w Warszawie.

*
*  *

Premier p. Wł Grabski ma zapewtne słusz­
ność, k ied y  zapioW|;ada, że złoty [Wróci do rów- 
nbwlagi, Nie|vv|ątpiiwie ttakże bilans h an d lo w y  
|w(róci db róWinowagi. Niewątpliwie' i kryzys 
przemysłowy minie. Chodzi tu :o pefwhą rzecz, 
z której premidT, nieWlele sobie ,robi: oi kWfe- 
stję  czasu, o ktwleistję, kiedy tto nastąpi.

„Sfery gospodarcze", których usposobienie 
jlulż od1 dłuższego czasu jest dla p. premiera ba­
rometrem pogoidlyl i niepogody — imogą ,rót\yl-

Jest to kró1jkAvidztfw’)o, niesłychanie szkoo. 
lilwfe dla PaństWai i dla przemysłu. Cierpliwość 
ma sWoje granice. Robotnicy nie mają „czasu" 
na znoszenie coraz gorszej nędzy. Rząd musi 
sobie z tego zdać sprawię, że obok spraiwly zło­
tego i (bilansu h[andlów|egie jest (wielka sprawia 
coraz nieznośniejszego położenia pracy pod o- 
buchęm kapitału.

Jeżeli (rząd tegc nie rozumie, tjelm gorzej, 
dla niego! Strajk ,m eta i dwie ów je s t  ostrzeże­
niem. Ze sprafwy jednego zawbdu — z winy 
prbwckacyjnegoi postępofwjania Lewiatana me- 
taloiwiego — stał się sprąwią wałki całego pro­
letariatu WmszaWlskiego. Uchwtała Warszaw­
skiej Rad'y ZW|ązkóW| Zawód. stwierdza to do­
bitnie. Teraz Rząd p. W ł. Grabskiego ma jesz­
cze czas, copralwfcla bardzo krótki — dio czwlari- 
ku, aby zWfrócić się db LeWJatana z przekony- 
IWującym morałem, że nie można zby t zuchwale 
igrać z nędzą mas pracujących!z wielką trudnością mogą się bronić.

Bezczelne stanowisko przemysłowców.
Polski Związek Przemysłowców m eta­

lowych Wyjaśnia:
Główhe przyczyny, uzasadniające niemoż­

ność poczynienia jakichkolwiek dalszych u- 
stępstwi ze strony przemysłowców są następu­
jące.

1 Drak środków obrotowych, spotęgowa­
ny do najfwjjższego stopnia żnanemi ograni­
czeniami Blanku polskiego.

Niemożność |w|ytrzyimani;a konkurencji za­
granicznej, (wt razie zwiększenia kosztów włas­
nych, gdyż za podwyższeniem robocizny w1 
przejmyiśle [metalofwjym pójdzie podwyższenie1 
je j W innych ptzemysłacn, a stąd wzrośnie 
natychmiast koszt |w|szystkich rnaterjałów, zaś 

. iwjobec stabilizoWlania iod toku ubiegłego cen 
nież mniej brać db serca tę kiwfestję czasu.! fw| przemyśle metalowym! i (ujęcia ich w formie 
One Wogą czekać i pocieszać się. Największe 1 długoterminoWfych umów zmiana cen umow- 
klęski ogólne dotykają je  leklćb |ą naWlet część, nych jest Mykluczona.
ich Wtaśnie z klęsk czerpie zyski. Zresztą po-j 3. Wżrost cen W kraju spowoduje spia­
li tyk a :ska|rbiolw|a i gospodarcza ima iw1 s\\g),ej lek kursu złotego i pociągnie za sobą pono-j 
apteczce tyle pliastjróW kojących na bóie i bo- ** smmmmmmaw.
leglilwbści „sfelr gospodarczych" Dla nich są ------------------------------------------- ■ * ~
fwfezełkie mgi, odroczenia lub zmniejszanie p io -lg  dnia. '

.datkowi, popielrane lub tworzone przez Rząd 1 ((
kartele, polityka !w|yW!§z|oWfi prowadzona w ce- j „ K o c iiw a ia  ■ ia  w a r s z a w y ,
lpf i (pod1 hasłem podrożenia {wtyroblójwl W kraju1 j Warszawa jest najdroższerń miastem w Euro-
i t. d' . t- d- Niema kiresU ich żarłoczności t pie — tak pisze <fzieniiik angielski „Glasgow Herald*'. 
Ś|wleżo npi. óbszajrnicy zażądali jwlprowadzenia który popiera swe oskarżenie stolicy Polski nastę- 
ce ł ochronnych na zboże oraz znacznego pod- dfeąco:
(wjyższenia ceł na tłuszcze jadalne - zwierzęce W skromnym hotelu za pokój płaci się 25 szyl-
i [roślinne. A jwięc U|rodżaj ma mieć za skutek W pensjonacie dziennie koszt otrzymania, wynosi 3 
tylko’ jeszcze (większe zbogacenie Obszarników!1 fuńty. Ci, którzy idhicieli prowadzić interesy! w Polsce 
kosztem Ogółu! ' musieli wyrzec się swych planów, ponieważ bardzo

A fabrykanci, korzystając z kryzysu prze- wysoki koszt utrzymania pochłaniał całkowicie ich 
lmysło;Wiego, Iw! cojraz gorszą, nędzę w trącają  dochody.

jwpą inflację, ze wszystkiemu rujnuiąoemi kraj 
następstwami. ;■

4. Uzasadniona obdWa wyłamania się fa­
bryk stowarzyszonych z dyscypliny związkowej. 
Już obecnie, niektóre fabryki oświadczyły, że 
nie będą mogły zastocofwfać u siebie zaakcepto­
wanej pirzez Walne zgromadzenie podwyżki 5- 
pirocentoWej. Na te j podstawie delegacia złoży­
ła Zastrzeżenie db protokołu, że mogą 1 b'yć’ 
fabryki, które będą musiały zamknąć sfwle war­
sztaty. 1

5. Wszelkie podtwyżki płac w1 obecnym sta­
nie zatrudnienia fabryk medalowych zmusiłoby 
fwlele z nich do ograniczenia lubi nawet całkowi­
tego zawieszenia swojej wytfwlórczości, co wy­
raziłoby się Wl zwiększeniu1 absoluinem lub czę- 
ścioWem, trapiącego Warszawę bezrobocia.

Czy na takie profwiokujace stfenoWisko mo­
gła być inna odjpówledź robotników1, niż za- 
poWiedź strejKu powszechnego ’

Ceny żywności w porów naniu z cenami ubrań 
są skromne.

Każdy, kto był w Warszawie, podpisze uwag. 
pisma angielskiego bez zastrzeżeń. Wyzysk w hote­
lach, restauracjach, mleczarniach, jest poprostu nez- 
pzelny. A przecie produkty wiejskie na targach, i  
w ogóle artykuły spożywcze nie są droższe niż we I.wo- 
wie. Dlatego we Lwowie można otrzymać dobry obiad 
za półtora złotego a w W arszawie za gorszy obiad 
trzeba zapłacić 3 zł ?

Tak. tak. nie jesteś m ila ani gościnna, W ar­
szawo !

19)

Benito Mussolini.
Przyczynek do historji renegata socjalizmu.

(Ciąg dalszy )
Ale fen podły napiad z za [wfęgła (na dirukar- 

rtię i [riódakcję socjalistyczną i (kr(wlaW|a masakry 
(w| Medjolanie, Iwtale nie dowodzi, że faszyzm 
już fw|tedy pirzedstafwfrał poważną siłę. Prze- 
ciwbie. Tylko krótkotwldżąca burżdazja i kaP 
rtalja piraso)w|a ten" „sukces" faszystoiyski w  t-en 
sposób koment|o|w|alla. W rzeczyłwłstości grupa 
MuSsoliniego |w( jr. 1919 była jeszcze nikłą gar­
stką, doWodem czegp jest faktj, że nialwtet w( Me­
djolanie, a (więc W rezydencji faszyzmu, przy 
fwlyborach do rady miejskiej kv| jr,. 1919 soicja- 
liści osiągnęli 170.000 głosóW a lista faszystofwi-' 
ska Mussoliniego niespełna 4000 głosóW, czyli 
na jednego faszystę biył© W Medjolanie ‘w1 Ir. 
1919 okrągło 43 socjalistów!. Stosunek sił im­
ponujący ! Niestety zmienił się on później na 
niekorzyść socjalistów!, z przyczyn omalwłaiiych 
poniżej.

,w, tym okresie ruch faszystowski opierał się 
głÓiwMie na 'byłych (wbjskowych i ptjalwiał swioje 
pierwsze kroki Wl okręgach rolnicach Włoch’, 
gdzie partją socjalistyczna po iwtojnie posiada- 
już potężne organizacje. Mussolini starał się

(wlszelkieimi siłami o [rozszerzenie świoich Wpiy- 
Wfólwt to też widzimy jego usilne starania na 
kongresie byłych WoiskoWych w  Rzymie w 
czerwću r. 1919. fwl kierunku przyciągnięcia 
tego związku1 do faszyzmu.

Ale1 bbjektyfwhe Warunki nie były korzyst­
ne dla irozWoju faszyzmu. Było. to bezpośrednio 
pio Wojnie imper jaiistycznejs masy dblblrze jesz­
cze pamiętały, sfw|e grozą przejmujące przeży­
cia Wojennei i skutki poWbjenne.

Chęć zapiobiezeniia poWfórzeniu się przysz­
łej katastrofy Iwbjennejj fwlalka [o pokój, pracę 

|i chleb, — pchały masy , robotnicze W" szeregi 
partji socj,alistycznie!j' i klasowych zWiązków za- 

, fwlod'0'wfych
Nasz 'bohater Mussolini nie bardzo odWśażal 

się iwftedyj [wgstąpić przed robotnikami i bro­
nić siwiej polityki interwencji wojennej, upra- 
fwlanej przez niego W| latach 1914—18.

Robotnicy byliby go zlynczoWali lub przy­
najmniej przepędzili bijam i, zbyt śiwjeże były 
bowiem jeszcze rany, zadane klasie pracują­
cej |vv| okresie czteroletniej} wyrafinowaniej1 
rzezi Wojennej. Łatjwb więc zrozumieć, dla­
czego [w[ Iroku1 1919 faszyjśici byli nic liiezniaczącą 
garstką która co,najlwl}7żej mogła skrytjpbój1- 
czo napaść na pojedynczych socjalistów^ albo 
posiadlając podostatkielm m atfcrj ały lvvlyblulcho(wte 
tu i óWdzie podpalić lub , Wysadzić w po- 
Wietrze lokale robotnicze.

Sytuacja .ogólna Włoch przedstaiwlała się 
Wtedy następująco: Drożyzna poiwbj-finua Wzra­
stała z dnia na dzień W szalonem tetnpie, poiwlo- 
dtijąc coraz to n|o)wle, strejki o podwyżkę płac, 
kryzys 'gospodarczy z jednej strony ,a rozcza 
roWlanie, \\r,ywołań e t raktatjem wersalskim z 
drugiej strony zlmusiły aabuiet Bomomóego, ktIS 
ry nie mógł opanofwfaic sytuacji, do dymisji, ia 
'rządy ob jął Nitti, szczery demokraty, znany ze 
sWIej doskonałej piriacy „Europa bez pokoju". 
Nitti żwlalczat, jako premier rządu, jwlszelkie ten­
dencje imperialistyczne Iwf polityce zagranicznej' 
i karkołomną taktjdcę faszyst(oW)ską-

Mussolini natychmiast jozpOczął Wialkę pod- 
jazddwlą z [rządem Nitti'ego. domagając się o j  
irządu represji Wbb.ec socjalistów! czyli tak 
żwlanęj i ^njainej także i (u1 nas fw1 Polsce po- 

J Utyki „silnej pęki" i energicznej politykj1 »wto- 
| bec „sytych sprzymierzeńców1 zachodnich kto- 
; irzy ze iMzględoiwI zazdrości konkurencyjnej, 

>dcięli Włochy lod żłobu, rzucając im upokorza- 
iącą jałmużnę".

Mussolini stalwlł za Wzór Niftdemu samo­
dzielną interWlencję D‘AnnUnzia W Fiume, żą­
dał now!ej o:rjentlacji piolityki Iwlłóskiej, w kie­
runku na Wschód, gdzie możliWią jest jeszcze 
gospodarcza ekspanzja przemysłu Włoskiego i 
zakup bogatych, a Włocholm brakujących su­
rowic óWi.

* C. d. n.



Nr. 195 „DZIENi\iK lUDOjSEY" 3

Głębokie słowa Macdonalda.
Ż y czen ia  d ia k o n g re su  w  M arsyljf.

Były prejnjer angielski wódz socjalizmu an-1 
Sielskiego I. R. Macclonald przesłał Kongresowi ( 
międzynarodówki socjalistycznej następujące ży- 
r-zenia.
Żałuję bardzo, że nie .mogę przybyć na 

Kongres miedzynarodójwki wi M|ąrsylji. Spo- 
dziewiałern się, że wi tegorocznym Kongresie1 
fc^dę mógł birać udział,; sko,ro jednak za m iej­
sce Kongresu został|a iwjyznaczona Marsylja, 
niusiałem zrezygndwlać z osobistego udziału1, 
z por bdu braku czasu na podróż tąrrff i z po- 
wirotcm.

Międzynarodóiwka potrzebuje w1 tych kry­
tycznych latjach pełnego (współdziałania każde­
go socj,a]isty, kt(pry jest^ zdecydiojwfany wszyist- 
fcemi siłami zjwjalczać p|ró'bly przekształcenia so­
cjalizmu1 (wi komunizm, lub też bezowocny kom­
promis z kapitałem; i [reakcją. Niedola i pędza' 
na jiakie obecnie są skazane liczne narody 'euro­
pejskie, są znakoriutem ipodł|oże|m pod refwblu- 
cję. Ale refw|olutje taki' mogłyby ttjlko wzmóc 
n§dzę, a nie przyczyniłyby się do przezwycię­
żenia nieszczęścia.
n i e  u r z e c z y w i s t n i m y  n i g d y  s o c j a ­
l iz m u  BEZ DEŁOKRACJI, DEMOKRAC- 

CJI BEZ WOLNOŚCI.
Rząd robotniczy Wielkobrytjanji uczynił, co 

było iw|‘ jego miocy, ażeby rozbudzić nadzieje 
i zaufanie całego śjwliata do wszystkich akcji 
ruchu rototniczeglo.

Rozlwiażając problemy gospodarcze czy po­
lityczne' slfwierdzamy, dziś dobitniej, niż kiedy- 
dykoljwfek przedtem, że ruch nasz musi być 
mię dz yn aro d o\vty.
MUSIMY W SZYSCY IŚĆ RAZEM, INACZEJ 
W SZYSCY RAZEM ZOSTANIEMY POKO­

NANI. j
Gdyby klasia robotnicza jednego kraju z o -' 

stała /wpędzona do wałki przeciw klasie rpbotyii- 
czej innych krajówU nieunikniony byłby 
zmierzch pokoju, a militaryzm zacząłby na 110- 
jw|o podnosić głowę. Pjrzeimayyiałblyim za telm, 
ażeby międzymarodoiwka ca|dm sercem wzięła 
pod [rozfwlagę dwie* sprawy logólnego znacze­
nia : imiędżynialijodofwy uirząd pracy i protokół, 
uch|w|alony w1 ubiegłym poku w  Genewie, ska­
zany jednak na zaprzepaszczenie przez ;rządy 
ireąkcyjne, Które nie mogą, się [wlyrzec ducha ,mi- 
litapystycznego.

Plragrtąłlelm zejść się z Mami W' Marsylji. 
i razem z Mlaimi pracować w  kiejnunku wyna­
lezienia środkótwj i dróg piroMadzących dio zdo­
bycia onego ppkojuj i szczęścia dla klasy pra­
cującej, które może przynieść jedynie socja­
lizm.

Będę jednak razem z [wfami myślami sWo- 
jiejmli i (wlypażąim nadzieję, że kongres w! Mar,- 
sylji będzie jednymi z najjwfażniejszych w ca­
łej histbrji międzynarodówki.

V Przeciw karze śmierci.
Znakomity publicysta warszawski Widz, takie u- 

Wagi publikuje na łamach „Kur jera  Polskiego'1:
Chwila jest po temu, żeby prosić lepszą część o- 

pinji o  zastanowienie się nad! karą śmierci. Po temu? 
Pod świeżem wrażeniem przestępstw i zabójstw, któ­
re tak siln ie.nas wzburzyły? Właśnie, właśnie dlatego. 
B o  taki ty lko  argument zdaje dobrze swój życiowy 
egzamin, który nie daje się anii osłabić, ani unicestwić 
orzez nastroje .choćby najsilniejszego Wzburzenia. Nie­
ma wartość, taka myśl, której trzymamy się tylko w 
chwilach dobrego usposobienia, by ją natychmiast po­
rzucić przy odruchu gniewu.

Kto powiada1 naprzykład: ,Jestem  przeciwnikiem 
kary śmierci, ale..." *i po tem „ale" przytacza ..wyjąt­
kowe okoliczności" i „wyjątkowe fakty", ten nie jest 
P^eciwnikiem kary śmierci, lecz sądzi jedynie, że po­
winna, być rzadziej stosowana.

Po szaleńczych i okropnych czynach członków 
-munistycznej bojówki, słyszałem różne wywody ta­

kich ■właśnie „przeciwników1 kąry śmierci z zastrzeże-
niem 1'. Takie stanowisko rodzic,się przez konflikt ponuę- 
azy sumieniem, które mówi, że kara śmierci jest czemś 
Przerażającem, a przekonaniem, że tak mówiącemu 
sumieniu trzeba niekiedy zadać gwałt. Ale owo prze­
konanie nie jest zdobyte przez wszechstronne zbadanie 
Jlajpoważniejszego z zagadnień moralności ludzkiej. Ilu 

byli „względnych przeciwników" zastanawiało się 
ewbiej na(j  celowością kury śm ierci? Hu' z nich badało 
•^Powiędnie statystyki na przestrzeni wielkiej ramy. 
czasu ? |[u z nich wnikało rzetelnie we wszystkie, na 

w‘adczeniach oparte zdobycze polityki kryminalnej?

na orgianizacji zieimianskich zjwiraca się z apelom 
cło [wszystkich ziemian polskich, aby przyjęli u- 
dział gremialny Walnym Zjeździe ziemiań­
skim |wl 'Wairszjawie, dla wyrażenia swego sta­
nowiska w! szeregu uchwlalonych rezolucji, z 
[wlażkością których, popiartą jednomyślnym wy­
razem poglądógj całego zwartego, zrzeszonego 
i oźyfw|ionegdT duchem ukocnania (! ?) Ojczy­
zny ypo nad [własny (! ?) stanowy interes zie- 
miańst[w|a, liczyć się będą musiały i czynniki 
rządofw[ę i czynniki polityczne

Ostrzega|wtzy gł'os ziemiańst|wa polskiego 
doda otuchy' słabym, Wątpiących na duchu po­
krzepi, błądzących ze złej drogi naiw|róci, a 
społeczeństjwlu całemu wskaże właściwą w dą­
żeniu db dobra ojczyzny drogę. Do spełnienia 
tego o‘b|o|vv!iążku W imię służby publicznej J 
W'. P. Iwzywa,ny.

Czy ,można sobie (wlyobirazić bardziej war- 
cholską, demagogiczną róblotę, niż tję. którą o- 
tfwjarcie inicjują pofomkowie szlachty, co ongi 
Polskę zgubiła ?

Djwfa mil jony' chłopów bez kawałka ziemi 
czeka d!a|reimnie na fwfpr o wadzenie reformy; rol­
nej a garstka (w[archołówi szlacheckich jeszcze 
[wjzorem dawnych czasów ośmiela się stawiać 
sfwjoje: Liberum Veto!

B o być, albo nie być zwolennikiem kary śmierci, jeśli 
się nie Chce m yśleć i jnówlić na wiatr, można dopiero 
przez ulezciwe studja, przez sumienne zestawienia je j 
skutków w różnych epokach i krajach.

Czy państwo m a prawo i czy mu,si zabijać okrut­
nego przestępcę, m ająt tyle innych środków walki z 
przestępczością i rozporządzając taką skalą różnych 
innych kar, jaką przewiduje kodeks? Na to pytanie] 
nic może odpowiedzieć żaden „osobisty pogląd" (ach, ■ 
te „osobiste poglądy"!) ale dłulgi. bardzo djugi szereg 
dc>śwTadczeń, ale wielka nauka przeszłości. Wśród" tych, 
którzy tę przeszłość badają, góruje dziś pogląd, że ka­
ra śmierci jest środkiem bezcelowym z punktu widze­
nia karzącej działalności państwa, zarówno jako od­
wet, jak  i rzekomy czynnik odstraszający przestępcę, 
że, innemi słowy, stosowanie tej kary nie usprawiedli­
wiło je j racji bytu, jako celowego środka polityki kry­
minalnej. W niosek ten powinien być miły sumieniu, 
które wzdryga się na myśl o karze śmierci. Przy głęb­
szej .analizie i ocenie spraw społecznych, dochodzimy 
dó wniosku, żc wymagania moralności godzą się zaw­
sze ze społecznym interesem.

W alka z  karą śmierci toczy się od1 połowy 18-go 
stulecia, ale dopiero obecnie nowsze kodeksy (np. ko­
deks norweski) zmierzają do je j usunięcia. Nakazy do­
świadczenia powoli przenikają do świadomości społe­
czeństw 1 rządów. Nie pam iętają one również o tem,

! że po procesach politycznych aureola męczeństwa jest 
niezawodnie tym czynnikiem, który walki z przestęp- 

I czością nie ułatwia.

Czego chcą agrarjusze?
* ?   ---

sąalwif 11 a.)bliższym czasie ima się odbyć w! Wajr- 
•śfwfo i agraj-juszy, którzy chcą postiawą
prostu lJ^M ał|am i wpłynąć na senat, alby po- 
niu v S E f Cẑ ’ se'j;m|°w'o projekł o wykona- 

Radla n ^ b ie j 
ira viavrt ^ ZQlna organizacji zieimianskich, któ-
nikó|w| c h a r f f c S 5  zaalar,T z w a  " (y ikich rotU brzmi- rystlyczną, odeżwą. Odezwa ta

nin p  ,ez sejm w1 trzeciem czyt[a-
n m  p r o je k t  u s t ^  0 ^  .m i£ |r,o l l ie j wkyr(l t_

czunOStâ ie 0̂fPa^ 0 to y  ------   senat i ostate-
°auergadecydo]w(any_ przez sejm.
nieiv]‘koJT / ^  blblecneji redakcji godzi
stokroć ziemian: wia w Polsce, ale co
«  kroć [wiażniejsze pfodważa (! ?) byt całego

„L ib eru m  v e to “ n a w idow ni.

Panst(w|a, i zag|raż;a przyszłości narodu (naro­
du, czy obszarnikófwl ?)

W .̂hlwili tak poważnej zielmiaństjwo polskie 
miuisi spełnić przynależny mu z fradyc.ji (tra­
dycji!) óbdwiązek i dac mlocny wy;r|az swtim 
poglądom |w|oblec własnego społeczeństwa i 
Wbbtc całego cywilizowanego świata ( !  ?)

'Wzorem praojców1, którzy gdy ojczyzną by­
ła (w| potrzebie stawali w  chorągWiach — nami- 
ne excepto — dziś my, spadkobiercy ich spuś­
cizny ducnoWtej, musimy się zeblrać również 
fw|szyscy blez wyjątku, by w  ob|ronie zagrożonej 
przyszłości kraju  podnieść gł|os poważny piro- 
testU i ostrzeżenia ( ! ! )  przed glrożącem o j-  
czyźhie ( ! ! )  niebezpieczeństjwlęm.

W  poczuciu1 po(w|agi chwili Rada Naczel­

Kongres międzynarodówki socjalist.
Drugi i trzeci dzień obrad.

W dniu 23 bm. przemawiali przedstawiciele po­
szczególnych partji.

Tow. Bracke (Francja) omawiając sytuację w ja ­
kiej znajdńje się proletarjat francuski zaznaczył, że 
wystąpienie socjalistów z kartelu1 le w ic y , które było 
następstwem uchwał kongresu partji. bynajm niej je j1 
nie osłabiło, a przeciwnie raczej na tem ona zyskała.

Tow. Turati (W łochy) przedstawił siły faszyzmu 
i walkę jaką  z nim prowadzi opozycja.

Tow. Dr. Adler (Austrja) omówił całokształt pra 
cy swfej parlji.

W ieczorem odbyło się przyjęcie urzędowe przez 
socjal. radnych miasta z prezydentem na czele.

*
Podczas obrad w dniu 2 f  hm. poruszono kwestję 

międzynarodowej socjalislyeznej polityki pokojowej, — 
problemy bezpieczeństwa, rozbrojenia i walki proleta- 
rjatut z wojną. WT tych kwe.stjach wypowiadali się 
przywódcy ruchu socjal. w państwach zach.-europej. 
skieh.

Tow. Buxton (Anglja) zaznaczył, że gdyby proleta­
rjat wszystkie swe siły do walki z wojną wytężył, 
przestałaby' ona grozić ludzkości, żądał zwołania mię­
dzynarodowej konferencji w celu1 przeprowadzenia rze­
czywistego i powszechnego rozbrojenia, zaprotestoc 
w-ał przeciw postępowaniu1 komunistów wzniecające­
mu zbiegostwa i bunty, podkreślił wTeszcie konieczność 
paktu gwarancyjnego i przystąpienia Niemiec i Rosji 
do Ligi narpdów.

Dr Hilferaing (Niemcy) wypowiedział się rów­
nież za walką o pokój i jako środek do niej określił 
solidarną współpracę narodów i suwerenność Ligi 
nar. jak i przystąpienia do niej Niemiec, Rosji i Sta­
nów Zjednoczonych Am. półn. W yraził swą zgodność 
z protokołem genewskim ,i  z paktem gwarancyjnym.

Tow. Bluim (Francja) wyraził, radość z powodu 
zniesienia okupacji Zagłębia Ruhr, oraz z projektu 
załatwienia odszkodowań przez plan Davesa, żądał 
również dopuszczenia do Ligi Narodów Niemiec, Ro­
sja  i Stanów Zjedn.. jak " i zawarcia paktu1 gwarancyj­
nego na platform ie równouprawnienia Niemiec z pań- 
st\ am i Ententy'.

Mówca gorąco napiętnował propagandę bolsze­
wicką, której działalność jest mniej skuteczna wśród 
proletariatu' zachodu, lecz rozpala na dalekim wscho- 
azie: w Afryce fanatyczno-nacjonalisty-czną, walkę ras 
i religji.

Zakończył wyjaśnieniem, że jedynie silna między­
narodowa organizacja jest w stanie złagodzić przyszłe 
konflikty.

Następnie zabrał głos Billąuith (Stany Zjedńo- 
ezone) i oświadczył on, że pokojowa współpraca na­
rodów1 jest wtedy jedynie możliwa, gcy i Stanyr Zjedn. 
będą w niej współdziałały. W yraża ubolewanie, z 
powodu' polityki odosobnienia,, uprawianej pbecnie przez 
kapitalistyczno-imperjalistyczny rząd Sianów. Mówca 
potw ieraził słuszność żądań swych poprzedników mówT- 
ców w sprawie przystąpienia Stanów' dó Ligi jak i 
Rosji i. Niemiłe, co zaś qo trwałego pokoju to jest 
on zdania,' że jedynie ustrój socjalistyczny może go 
zapewnić. I
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Lwów, duia 2 7 sierpnia.
1V' KRAKOW IE ZMARŁ Dr KAZIM IERZ MO­

RA W SKI, profesor literatury łacińskiej na Uńiwers. 
Jagiellońskim i piryizes Polskiej Akademii Umiejętności, 
Zmarły, wielki uczony był stawiany przez pewne grupy 
polityczne w r. 1922 na kandydata na stanowisko pre­
zydenta Rzeczypospolitej, nie Uzyskał jednak więk­
szości,

W PISY  W M IE JS K IE J SZKO LE PRZEM YŚL, 
odbywać się bęclą od dnia 27 sierpnia wieczorem od 
5—7 W kancelarji dyrekcji W budynku męskiej szkoły 
powszechnej im. A. Mickiewicza przy ul. Ru to ws ki ego 
w parterze. W arunki przyjęcia na I-szy rok- a) ukoń­
czona z "dobrym ipostępeim szk. !przemyslow'a dokształ­
caj ąca ; b) wykazanie się świade-clwtem wyzwolenia.

Na il-gi rok : a) ukończony Ii-go rok miejskiej 
szkoły przemysłowej; b) egzamin Wstępny. — Ma|- 
gtrowie mogą jak dotychczas pracować w sali ry­
sunkowej.

NOW E BUDOW LE W  M IEŚCIE. W bieżącym 
tygodniu wydał magistrat następujące konsensy budow­
lane: 1) Na bUcfow.ę trzypiętrowego domu pod L. 9 
przy ul. BoimóWj 2) na nadbudowę drugiego piętra 
p p i jL . 3, przy ul. Inwalidów, 3) na budowę jedno-pię- 
Irowtej kamienicy przy ul. Kętrzyńskiego, oraz na 
buidowę parterowych domów przy ul. bocznej Szymo- 
nowicza, przy ul. Kuiparkowskiej, przy ul. Kordec­
kiego 41 i przy ul. Piotra [i Pawia 10.

WALKA Z PASKA RSTW EM  W  ZANIKU. Z po­
wodu zbliżających się Targów Wschodnich, spekulanci 
i paskarze podnoszą ceny towarów, oraz żywności. 
Należy przeto, aby województwo nakazało policji roz­
począć energipzną walkę ze wzrostem cen. W  ściganiu 
paskarzy winni wziąć udzia! również funkcjonariusze 
Magistraru.

PIJACKA AWANTURA W  UL. JA N O W SK IEJ. 
Wczoraj popołudniu zjawiło się kilku podchmielonych 
mężczyzn w restauracji Moszory przj wspomnianej uli­
cy. Po wypiciu1 piwa ‘goście ci nie chcieli wyrównać 
rachunku, przyczem poturbowali pomocnika gospo- 
dnio szynkarskiego Rogn. Osobnicy c i stawiali również 
opór przywołanym posterunkowym i (wywołali na ulicy, 
wielkie zbiegowisko. Z trudem zdołano dwócH z nich 
odlppowadzić do aresztu. Są to Mieczysław Rejter i 
Tomasz Dmytęow. Za zbiegłymi ich kolegami zarzą­
dzono poszukiwania.

N IESZC ZĘŚLIW E YYYPADKI I POBICIA- Michał 
Dobijak i Michał Bajcon zjawili się w Pogotowiu 
rat. ze ztamanemi rękami.

Jakóba Rechena ukąsił koń w twarz. Juljan Ka- 
rocki, zam. przy ,ul. R 3’©erskiej, poi>ii i  ciężko zranił 
na twarzy W iktorję Zamojską.

Adam Oboma. zam. przy ul. Słonecznej pobił 
i poranił na twarzy i rękach swą żonę Marję. Udzie- 
lono im pomocy w Pogotowiu rat.

Z KRO N IKI PO LIC YJN EJ. Za opilstwo i awan­
tury' uliczne osadzono w aresztach policyjnych Mut- 
w ija Luka, Mikołaja Tenkałuka, Stanisławd Łukow­
skiego i Karola Menscha. Ten ostatni kierując wozem 
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w stanie pijanym  zasnął i przejechał w ul. Kleparow- 
skiej B . Oleszczakównę. o czem podawaliśmy. '

Za usilowaną kradzież aresztowano Stanisława 
Danilewicza.

Za włóczęgostwo aresztowano Ludwika Gottlieba, 
Władysława Mielnika i Maęję Radek.

W Y R Y !)K I NAGŁEGO ZACHOROWANIA PRZE­
CHODNIÓW. Por. \\rP. Aleksander Więciolowski — 
przyprowadził do Komisarjatu1 PP. 25-letnią Justynę 
Habczak. zam. w Stryju1, która nagle zachorowała 
przechodząc ulicą. Pogotowie rat. udzieliło je j pierw­
szej pomocy, poczem odwieziono ją  do szpitala.

Na dworcu głównym zachorował mężczyzna n ie­
znanego nazwiska, którego również odwieziono do 
szpitala. Policja zarządziła dochodzenia w kierunku 
ustalenia nazwiska, oraz przyczyny zasłabnięcia nie­
znajomego.

_ . * • •* • •

NA FUNDUSZ PRASOYY Y „DZIENNIKA LU D .“ 
złożył kwotę 200 złotych p. J . P . przez to w. Sęgała.

Dalsze datki na ten cel przyjmuje Administracja 
Dziennika Ludowego Lwów, Sykstuska 21 II. p.

Of cer angielski złodziejem.
W  ubiegłym tygodniu odbył się łwj Londy­

nie pjroces przodu* bi. maj. Wojsk !ang. Ro- 
bertofwi Kenrow-ji, oskarżonemu o kradzież.

iRolblept Kerr — bylł podczas fwbjny majo- 
;r-e:m [bił się na Ggtyfcmdi i jyvje Francji. Cytowa­
ny był kilkakrotnie1 ftvi ir|a|pioirt;'ach bojowych, a 
W |r. 1918 'otrzymał order złotej podwiązki z 
[rekomendacji marszałka Doulglasa Hałga. Był
ra n h y rn  tr z y k r o tn ie , Po pracował w

hotelu giną od 2 tjygodni drobne pieniądze. 
Podejrzenie padło na służbę hlotelofótą. Urzą­
dzono więc zasadzkę. Pewneglo ranka wrzuco­
no do puszki 7 szyli ngófuj [w mlolnetach pen- 
sofwlych, zakarbowanych. Major Kerr wszedł jak 
zwlykle do kabiny telefonicznej i telefonował 
pirzez 12 minut. Kiedy opuszczał klabinę, zostjał 
zatrzymany przez policjantfi. ZreW'idowano pli­
szkę i Znaleziono l>v| niej tylko 3 .szylingi i 6!

handlu. Aż wreszcie W: ty1 ni roku, mieszkając' pensowi znaczonych. Wobec tego zrewldowk- 
(wj hotetu, iprzvł'apjany zostiał wl sp-rytny snosób no |majo|r;i( i znaleziono przy nim resztę twj zna­
na kyadżieży. Spiostrzeżonlo miauoWkie, że z czonych monetach. Aresztow/ano go, a teraz 
publicznej puszki telefonicznej W przedsionku'zasądzono na dują lata więzienia.

CENY ZBOŻA. Z powodu nadmiernej podaży 
zboża i zniżki cen więksi iprodiicenci rolni wstrzymali 
się z  młocką, aby przeczekać obecną chwilę. Po- f f tó ż t ie .  
mimo tych zabiegów na giełdzie lwowskiej zboże jest 
oferowane w dużych ilościach. Ceny jednak są nieco 
wyższe z pibwodu wzrpsiu wartości dolara. YYTei Lwo­
wie notowano wczoraj pszenicę 24—25, żyto 17,25—
17,75. Spodziewana jest jednak zniżka cen \v najbliż­
szym czasie.

ZNIŻKA DOLARA. YY 
Czarnej giełdzie dolary 6 ‘20, 'wieczorem zaś 015.

*  Mf
~r

; niż w' krajach dzikich, odznaczając się przytem wię- 
kszą równomiernością.

NIEBEZPIECZENNTYYO W  p a - w  czasach < najnowszych zauważono .zna- 
KYŻU. YYznfist-ająicja z Idln-iam, kazclyrr ilość samochodów i czne przedłużenie się ta'('ia~v.'śrO'1,"rfft^trićv-’ 'Kultrrrcl 
W Warszawie, a róWhooześnie z tern mnożąca się ^  Tak np. od 1870 do 1880 r . w Niemczech osią- 
liczba , wypadków samochodowych czeniże jest w po- g^ęjg siedemdziesiąty rok żjreia 39.600 osób. a od1 1901 
nóWnaniul z odhośnejni icyfrapii z t$P|go lip. Paryża. ^  1910 roku, juź f)j  20u. Osiemdziesiąty rok żyeiia o 

_  YY stol|y Francji p rz y b y łą  dziennie 300 nowych siągnę,0 w ,pierwszem z [yiCh dziesięcioleci 11.600 o-
ub. wtorek płacono na . samochodów, co czyni 9.000 wozów miesięcznie. Od-

YYczoraj kurs spadł na 590—5.80 przy tendencji silnie wypadków
po\wedni-o do tego wzrasta 'w zastraszający sposób liez-

Zniżkowej. Dalsza zniżiłT jest oczekiwana. Oficjalny Wedłulg oświadczeń prefekta, policji na to zwię-
ku|rs dolara w Banku Polskim wynosił Wczoraj 5,18 . p szenie wypadków wpływa nie tyle wyrastająca ilość 
1 P^ł. * ! samochodów, ile za szybkie jeżdżenie. Dlatego też w

KARY NAKŁADANE PRZEZ MAGISTRAT. Na | ostatnich dniach policjanci paryscy, sto jący w naj- 
o.statniem ,posiedzeniu magistratu ukarano- 11 osób główniejszych punktach, otrzymali specjalne przyrządy 
grzywnami od1 10 do 30 zł za spóźnioną rejestrację, j tzw. tachymetry, pozwalające dokładnie- oceniać szyb- 
3 właścicieli domów lub dozorców grzywnami od 1 kość przejeżdżających samochodów', 
do 10 zł za -jrzekroczenie prźepisów sanilarno-policyj- 
nych, oraz 3 osoby grzywnami 21, 22,50. i 22,80 zł 
za nie wpisywanie gości w hotelach db księgi najmu.

KYRAMBOL, TRAY1YYAJU Z YYOZEYI C.IĘŻARO-

sób, a w drugiem 21.300. dziewięćdziesiąty rok życia 
w piemyszem 801, a w drugiem 1814 osób. setny wresz­
cie w' pierwszem 5, a  Yv 'drugiem 12.

Nie ulega wątpliwości, że ten znaczny przyrost ży­
cia zawdzięczamy zarządzeniom hygjentaznym, jak 
również sztuce lekarskiej, coraz skuteczniej zwalczają­
cej choroby, skracające życie.

Dokładna statystyka samochodów w Paryżu — 
przedistawia się w następującydi cyfrach.

Paryż liczy 14.000 dorożek samochodowych, 1230 
[autobusów, 64.425 samochodów prywatnych, nie licząc

WTargi schodnie
JUGOSLOYYJANJE NA TARGACH YYSCHODNIC.H.

Poselstwo Polskie w Belgradzie zawiadamia, że
\YrYM. YYczoraj przed godziną 7inńą r^no najechał kamjonóW. j'dnia 13 sierpnia br. odbyła się w Ministerstwie Handlu;
•w ul. Gródeckiej tramwaj Nr. 101 na naładowany j YYYszystkie pojazdy przedstawiają siłę 4 m iljonóy SPIS. p-od przewodnictwem Ministra. Przemysłu i Han- 
drzewem wóz ciężarowy Mozesa Kastenblatta, który j koni parow-ych i zużywają rocznie 195 mJiljonóW li- dlU Dr. Krajacza konferencja z ‘przedstawicielami ju­
to wóz wyjeżdżał ze Składu drzewa „Państwa SkoleN 1 trów benzyny, czyli przeszło pól m iljona litrów dzień- gosłowiaiiskich Izb ,HandIowy|c(b i Przcmj-.stowycli. oraz 
Skutkiem kańambolu została zbita .citiża" sżyba wJ przed-j uie. Poniewdż litr benzyny zawifetia 610 gramów wę- kompetentnych organizacyj i zrzeszeń gospodarczych, 
nim pomoście, zaś w1 wozie. Kastenblata złamane zo- # a , przeto wszystkie samochody produKują -300 tonn celem omówienia udziału Królestwa SHS. W Tar-
Stalo kolo, oraz hamulce. Przelz dłuższy czas ruch gazul węglowego.
tramwajowy był wstrzymany na tyfru odlcinku1. Policja 
zarządziła dochodzenia kto iponosi wjhię w tym 'wy­
padku.

NIESZCZĘSLIYVY YYYPADEK KOLEJOYYY. — 
Roman Krzemieniecki, ślusarz kolejowy, usiłował — 
wjezoraj o świcie wskoczyć do pociągu1 będącego w 
puchli na stacji w Mszanie, przyczem upadł tak nie­
szczęśliwie, że doznał licznych konlufeji. oraz ^łama­
nia nogi. Ofiarę własnej nieostrożności przywieziono 
do Lwowa, poczem zawezwano Pogotowie rat. od­
wiozło go do szpilala.

PONOYVNY W YPA D EK W  BROW A RZE. Franci­
szek Deoz, robotnik zajęty w browaze prrzy ijj. Kle- 
parow’skiej, napełniał wczoraj beczki ijśwcm. YV cza­
sie lej pracy jedna z beczek eksplodowała wskutek 
prężności gazów, przyczem Deez dóznał ciężkich o- 
bpażeń, szczególnie na twńrzy. ZawcZwIme1 Pogotowie 
j-al. udzieliło pierwszej pomocy, .ipoczem odwieziono 
zranionego db szpitala.

Według obliczeń dyrektora miejskiego laborato- 
rjulm w Pąryżu, im wolniej id'z|ie samochód, tein wię-

gach YYrschodiiich. YYr zasadzie postanowiono Urządzić 
Wycieczkę do Lwowa, w skład której wejdą przed­
stawiciele wszystkich wymienionych organizacyj. Nie

ksza ilość tego gazu' dostaje s ię  uazeWńątbz, a więc fi' zależnie od tej uchidały zapowiedziała już poprzed- 
do ipłpc .przechodniów, a natomiast mniejsza ilość gazu nio Izba Handlowa i Przemysłowa w Zagrzebiu wyr
obrócona zostaje na pracę motoru.

Przy zupełnie wolnej jeździe 25 procent gazów 
zostaje niezużyta przez ,motor, ąie dostaje się nąze- 
wńątrz.

CYYVILIZACJA PRZEDŁUŻA ŻYCIE. Powszech­
nie panuje przekonanie, że ludzie, żyjący na łonie 
przyrody dłużej żyją, niż ludy cywilizowane. Dane 
jednak statystyczne dowodzą, 
szywy.

YVpraw'dzie u ludów, nie korzystających z postę- 
ipówr ^cywilizacji, zdarza siię 'widzieć ludjzi, którzy do­
sięgli wieku hąrdzo sędźiwelgo,, zato wśród ludów tydh 
śmiertelność \v średnim wieku żydia jest daleko -wię­
ksza. niż u  ludów1 cywilizowanych, wobec czego średnlia 
długbść życia w1 ktiajaph rywilizowdnycli jest dłuższa,

słanie specjalnej delegacji na uroczystość otwarcia 
Targów YYsehodnich.

Lo rd  Plumer w Jerozolimie.
JEROZOLIMA. 26. sierpnia. (Pat.) N o- 

(wjy komisarz Palesfgng lord1 Plume,r p rz y b y f dio 
że jest to pogląd fal- Jerozolimy. Pjof\vlitany n)a dworcu w y g ło s ił mo- 

Kvfę nie poruszając w  niej jedniakże spraYY’ poli­
tycznych i nie wymieniając deklaracji Balfou- 
ira. U dał się on następnie na górę Olilwiną. 
Dwprzec ,przyst,rojlony był sztfandarami wszyst­
kich państwf, z Y\-yjątitiem państw Avt]ciężo- 
nych.
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Ła p o w n ic tw o  w  M iejskim  U rzę d zie  T a rg o w y m .
Oto jeden z obrazkójw' jpnz e d stawi aj ącyc h 

jak  urząd targowiy pojmuje swe' zadanie „u- 
porządkot\viariir stosunków. W go\vych“ .

W J| 1921 starał się |w tutejszym miejskim 
Wrz' dzie targofw[y|m k one e's jio nowh j 19 i iwykWali- 

Mwjany rzeźjiik X. o zeżwlołenie na wy bu- 
uudi/wfanie budki do handlu ,mięse|m na pl. Go- 
sie-Wskiegb. Dowiedziawszy się, że spibafwia ta 
zależy od p. Kurza ludał się do hi ego; i źezjub- 
i^nie1 t<> rzeczyWiiście Uzyskał1 ale za zapłatą 
i 6 kg polędlwlicyi i 10 kg. saała. '

Od1 tego czasu, plrakte przez dwla łatą ów 
Pan dostawiał :miesięcznie po 10 'kg. mięsa io»d 
fwlyżej wspomnianego rzeźnikla, który obła­
wiał się Wykonjania groźby, iż budka jego jako 
lrUlcho,rra, nie niadająca się do handlu mięsejnj 
zostanie Usunięta.

o. Kutrz żądał rówhież 50.000 miarek polsk. 
dla zaspokojenie apetyfólw' innych wpływo- 
(W[ych jednostek.

Z końcelm 1923 ~. stażął tsię tien team rzeźmk 
o inną mdkę na tym płac u,̂  co uzyskał za­
płaciwszy p. Kurzowi 15 dolarów. Następnie plo, 
(opłaceniu się temu u|rzędniko(wii 30 diolarami i 
10 kjgi. sadła otirzyUiął (wlolne [miejsce na stru­
ganie na placu ś|w( Ziofji, gdy po pewnym 
czasie nastąpiło pofwJększenie teg o  placu i prze­
sunięcie budek, na, zlapiroszenie p. Kurza Udał1 
się do jego pifHjjwfatnegio mieszkania i tam do- 
Hyliedział się, że skrajne miejsca (maja kosztować 
po 50 dola,róKvf. ( !)

Nie mając gotójwlki chcitajł X. dać na razie 
;po[W|niqwartość w tWwfainacir, a sama gotówkę 
później.

Gdyi jednak komisja targofwh przybyła na 
plac, przesunięto jego budkę n(a goprsze miej­
sce. Na zjapytanie na jajkiej podstawie to czynią 
otrzymał od! pi. Gioltąbja, urzędnika biura tjaą - 
gÓwjego odpowiedź, że lepiej będzie', gdy da 
spokój, guyż irzeźnik, któ;ry obecnie zajął je ­
go stanofwliskjoi mia tukie wpływy, że mogą go 
zupełnie z placu usunąć. ( !)  Od' tego cza­
su pirzesufwfano stanowiska na ptacu 3 razy 
miesięcznie ;(!) a p.. K. stjał Się barn codziennym 
goście;m X, kupojwał 2 — 3 kg. 'mięsa, diając 
,mU dla niczlwirocenia m m gi kilka groszy, za to 
przyrzekał pomoc przy doniesieniach za prze­
kroczenia taryfy . ( ! )

Wi lipcu 1924 r. chciał X. zbudófwjać sobie 
bjudkę na, pl. ś\v| Zofji, zlapłdcił Więc p. K 
330 dolairólw’, jednak prośby jego nie zała­
twiono.

Gdjyi jw( lutym bi. r- chcia wystawić sobie 
budkę na pl. Krakowskim,, nre mając jednak 
żądanych pirzez p. K. 100 dolarów; załatwienia 
prośby nie uzyskał.

MożliWle1, że takich kwlątpw jest więcej. 
Przyczynia się to nicwWąjjp]i\\3e do wzrostu dro­
żyzny, gdyż irzeźnicy mając ząpeWóiioną bez­
karność* (wf przekraczaniu taryfy, stracone' na’ 
kubany pieniądze, odbijaj ą na konsumentach.

Taklplrzedstafw^a się nadesłany1 nam opis u- 
rzędojwfania na placach targowych. Przedłożo­
no nam dotwfody tego Urzęidowlania, ktfóre w od1- 
Ipiofwliednieim miejscu gotowi jesteśmy przedło­
żyć, tymczasem zaczekamy, czy ta spira(wrą za­
interesuje się pirezydjUm magistratu i iak ją 
załatlwb

Zbrodnia i a  moście Ks. Poniatowskiego w  Warszawie.
Dwtaj rybacy z Saskiej Kępy, Andrzej i Stanisław 

bracia Szpowsey. przejeżdżając łódką w pobliżu! mostu 
ks. Poniatowskiego, usłyszeli okrzyk trwogi'. Coś cięż­
kiego runęło do W isły. Po chwili z wody .wynurzyła 
się 'głowa i niezwłocznie znikła.

Kilka uderzeń wiosłem, i 0(0 jeden z dzielnych 
gyUaków zdołał dosięgnąć tonącego, który był już nie­
przytomny. Ułożono go na letnie łodzi i skierowano Się 
ky brzegowi.

Po wybrzeżu przechodził właśnie policjant Do­
wiedziawszy się O ,stąnlie rzeczy, przewiózł nieprzytom­
nego mężczyznę do kornisąrjatu', gdzie wkrótce zjawił 
się wezwany lekarz Pogotowia.

Dzięki zastosowaniu sztucznego oddechania. nie-

dni (potem, wfc wtprck, najeży być z powrotem' 
\̂j fabryce. Ruch wolejowy ;j\vi tym czlasie fwlzbiera 

j,ak fiale, jeden okręg (w( Lancash|re w* jednym 
tylko tygtodniu jw|ysyła 150.000 ludzi ma zachód 
kiu .morzu. Ci, którzy (wbij dalsze1 wycieczki, 
bligrą udział (wf dziewięciodniowych obj Jazdach 
koczami. Są tlący, którzy pieszo z plecakieml 
zwiedzają kriaj  ̂ inni wybierają się, partjami na 
(rojyyferach. ł

•Wielu młodych robotników posiada motocy­
kle ,a ci fw| pirzyczepkach dUmme wiozą żonę 
lub nairzeczonę nia. (wywczasy. Osobne statki 
Iwjiozą dorocznych wycieczkowiczów.1, pragnących 
użyć bodaj krótkiej podróży mio(rśkiej. Te setjki 
tysięcy zmuszają tjoiwiarzysfwa kolejo\ve, om- 
nibusołwle, okrętowe do licznych zmian ruchu1, 
do Wprowadzenia tanich a szybkich połączeń..

Młodzież tańczy bez opląmiętbnia na plaży 
i {w! restauracji, i gdzie tylko jest okazja db: 
tańczenia. Najmłodsi i rodzice, kąpią się, brlo- 
dżą po piasku i ło/wlą kmby, przypatrują się 
nieodzoWne.j na plaży pantiofninie Punclt i Ju- 
dy, słuchają śptetwHu1 pierotów, jeżdżą na o- 
slach. Starzy zajadają przyfwSezione ogróm- 
ne zap!asy i [miejscofwie ostrygi i czytają ga­
zety, i idrzeirtią, a (ufieM z nich tjęskni do domu. 
Pijańst!w(a W ' tych spoKojnych tłumach niema 
W'cafe Handlarze napojów wyskokowych nie 
robią na nich interesu.

znajomy wrócił do 'życia i po upływlie godziny mógł 
już- rozmawiać. Był to. jak wynikało ze Znalezionych 
przy nim dokumentów! 50-Ietni Józef Turowski, miesz­
kaniec Iw onioziiw  Małopolsce.

Małooolanin, bawiący po raz pierwszy \r W ar­
szawie, padł ofiarą napadu1 bandyckiego. Gav przecho­
dził mostem z Warszawy na Pragę, nagle zastąpiło mu 

! ar.ogę., (I wód i mężczyzn t kobieta. Jeden z napastników1 
| ścisnął p. Turowskiego za jgardło. drugi obrabował z  
! 500 dOlanów i złotego, żegai-ka poczem .cała tró jk a , 
; ehwypiła go. na ręce, rozbujała i przerzuciła przez b a - ! 
I rjerę do W isły. P. Turowski nie umie pływać i IgdShj'
| nic szybka ipomoo braci Szpowskich. niewątpliwie plo 

szedłby na dno.

Komiskata Dziennika.
Wczorajszy „Dziennik LudoWblj pladł1 ofiarą 

konfiskaty.. ÓłóWek ptrokuriatoirski skreślił 
Większą część artykułu p. t. „Otjwfórzcie okna 
— zgłuszcie zgiełk ulicznył“

Widać Mładze prokuratojskie są zdania, że 
nie czas leszcze Kvj Polsce nia takie wołanie. 
Chciałoby się zuusić (vv.f stęchliźnie poczucie pra- 
bórządności, chciał(oblv się doprob'ądzić społe- 
łeczeństwb, aby się pożarło ly Wzajemnej nie- 
nąwiści.

Ale konfiskaty nic tju nie pomlogą. Trzebią 
będzie choćby^fwlałtetn otfi\(o;rzy ć okna i zgłu­
szyć zgiełk uliczny.

Klasowy wyrok.

B unt m aryn arzy francuskich.
LONDYN. 25. sierpnia. Według doniesienia 

•z Paryża, zastrejkojwlała załoga francuskiego) 
iwiojennego pancernika „Gourbet^. znajdującego 
się prze jeździe w1 zatoce Neapolu. Motywami 
strejku jest rzekomo złe odżyjwiianie oriaz za­
kaz udania się do miasta. Stjrejk został (przeła­

many. Cztepech marynarzy oddano ptoia sąd 
jwfoj ennyl. i

Podobny), (wfypadek zdfa|rzył się śwlieżoi na j 
pancerniku1, ,P,airis“ , jwbkuMk łfprego awóch i 
imarynjńyzy pociągnięto przed' sąd jwjojenny. O- 
Ijjydiwla piancejrniki należą do eskadry śródziem- 
nomo;rśkiej.

Zabawy robotników w Lancashire.
Słofwjo anigieiS'kie „Wąkes" przetłumaczyć- 

by można: „fwfi)giij|ao  H
OCĆ północny, ) ' ir0p0fiiiczych okolicach An- 

j g l j i  ludność corlocznie iW; początkach sierpnia 
l obchodzi swoje „1 akes“  10 dni trw ające wa­

kacje.
I fv\| tym (fioku piqmi|m|o przesilenia Iw 

przemyśle, _ kłbpoto|w! '\vę.gii0'Wjci, j innyCh, 
przygnębiających okohczitioisci, Llancashire kraj 
przędzalni, obchodził Kijak es całkiem tradycyj­
nie, to jestj, (wydając ostajtni. czasem znaczny, 
na fen cel oszczędzony grioąz Sjur&j fwlydąlwlane 
na fw|akes są bardzo pokaźne. Ludniojść robo­
tnicza 14 (większych imiastl !w Lancashire odło­
żyła, na sfw(oje wakacje blisko ,mdjon fulntów 
,(lp|rzeszlo 25 mil.jonójwl zł[0|tych). T o  dwia rlazH 
tyle, ile te  same miasta oszczędziły na ten ce'1 
W iroku 1913 lub 1923, ,a blisko b  200 tysięcy 
luntójwi twięcej, niż w zeszłyim jrpku. Oprócz 
t vch 14  miast jest mnóstwo innych rniejscowb-

(ści, tak, że suma ogólna musi być ogromna! 
Pieniądze te zbierają co tygodnia kluby, istnie­
jące każdej pirąwie fabryce. Mniejsziei fa- 
b|r.yki mają jedien fw[spólny klub. W niektórych 
objwjodach (oszczędności na wakes wynoszą 3 
'do 10 funtów, od głolwy. Ale tp tylko w gos- 
pioda;rst!w(ach, gdzie matka .mało pracuje, a 
dzieci są nieletnie; M domach, gdzie jesfl kil- 
ko[r<o pracujących dzieci, lalbjoi gdzie jest mł!o- 
de jŁlęzdzietne małżeństlwio,, lub piąra narzeczo­
nych, zdarza się, że każde ,z nich posiada db 
dyspozycji 25 do 35 fuhtóiwi

Rzeczą honoru jest, b(y każd̂ y grosz był wy­
dany. Kupiofwjanych przy wyjeździe biletów po- 
|w|mtnych, stairlannie1 zaw[inięjtyfch i zawiązanych 
(w( [w!ęzełek chustki do nosa, .st(rzeże się jak  oka 
v̂| głe\L:ie, Ibb na wypadek zagubienia, nie (by­

łoby zai co (wjrócić. w, piątek, lub w 9obot:ę 
plrzed1 jwlakacyjnym tygódniejm następuje fł!u- 
imna, wjędrówkia z domów rodzinnych, a wj 10

Wai-sza^sk* sąd apelacyjny rozstrzygnął w dn, 
7. bm- niezwykle doniosłą sprawę eksm isji pracowni­
ków folwarcznych, którzy wiosną rb. przystąpili dó 
strejku1 rolnego, na skutek czego otrzymali ze strony 
swych pracodawców wezwanie do opuszczenia swych 
mieszkali.

Warszawski sąd apelac3’jny rozstrzygnął zatarg 
na niekoi-zyść pracowników, uważając, iż przez przy­
stąpienie do strejku' zerwali oni umowę najmu, wsku­
tek czego eksm isja stała się prawnie usprawiedliwiona. 
Wyrok sądu apelacyjnego otrzymał rygor tyinezaso- 
wego wykonania, ale ćala sprawa znajdzie się jeszcze 
W sądzie najwyższym, jako instancji ostatecznie decy­
duj ącej.

Tajemniczy obcmacz warkoczy.
W pirowfincjonalnem mieście Włoskiem Reg- 

gio Emilia piań owiało iostat'tiich tygodniach 
^jelkie wzDu;rzenie, z powodu pewnego ta je ­
mniczego indyfwiduium które w tłoku obcinało 
(wprkocze dziewczętom. Codziennie kiftća dzie- 
[wcząt wracało z płaczem do doTtftt, skarżąc 
się Rodzicom, że padły lofiarą yabusia Iwło- 
só|\v|. Pomimc usilnych poszukiwań nie udało 
się policji (wipaść n;a, trop złodzieja warkoczy.

Ostatecznie okazało się, że ó;w' tajemniczy! 
nieznajomy _,est tylko fikcją, la jwf istocie dziew­
częta obcinają sobie same jwlairkocze, chcąe w, 
ten sposób! oszukać k o n s e r i w b e h  rodziców 
i (uzyskać modną, chłopięcą fryz,urę.

E  wydawnictw.
,,TeaU- po wojnie" Władysława Rabskiego wy­

szedł nakładem Bibljoteki Dzieł Wyborowych, Lwów-, 
Zimorowicza 5. Jako pierwszorzędna lektura odzna­
czają się sublelnem wniknięciem w zagadnienia twór­
cze, głębokiem znawstwem i. analizą krytyczną. Pod' 
Względem rzadkiej piękności stylu ńie / m ają sobie 
równych. Książka ta jest prawdziwem dziełem lite­
ratury.
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Miłuj bliźniego jak siebie samego.
N iecne praktyki Ś w ią to b liw eg o  Z ak on u  S . S . D om inikanek .

Przy ul. Kochanolwiskiego 1. 70 z górą lat 
20 zajmuje mieszkanie p. Mar ja Filipotwlska, 
Mdo(w|a po zasłużonym i szanowanym iś. -p. j 
Antonim, profesorze gimnazjalnym i uczestł- 
nikui ipoiwlstania narod.o|w!ego z r- 1863. j 

Ze (wlzględu na szczupłe sfwfe dochody, przed' 
dkołloi iWra laty przyjęła jako sublokatora b. j 
koncypienta ladwjokackiego Mojżesza Zippera, 
odstępując mu na czasolwie zamieszkanie 2 po- 
ktorj e z zastrzeżeniem fwjspólnego użyjwjania kuch1 
ntŁ i tepiżaimi.

Wymieniony (w| ostatnich cz|asach uzyskał, 
posadę nauczyciela, (w| Bielsku i [miał1 mieszka­
nie1 żwiolnić, które jako sublokator zaj[molw|ałl 

P. pili|po(w]sKa, któr,a przez tje trzy lata] 
cierpiała dotkliwie, skutkiem niejwjygód jakie 
nastręczało fwlspólne używanie kuchni i innych 
ubikacji, r m ^ ^ n ie  l i  całości dla siebie oo- 
stanojwUJ  ̂ zająć.

W  międzyczasie PrzejwSelebne Siostry (wła­
ścicielki domu) |w| osobie Generalnej ich Prze­
łożonej S. Marji Kuneglund!y Arnd, Kto.tmg 
przed' kilku miesiącami nabyły na fwlłasność j 
(w&jjomnianą kamienicę, (wzeszły wiblreW wszel- ■ 
kieimu! poczuciu etyki katolickiej i poczuciu. 
prajw|a 'w bardzo bliskie stosunki z wymienia- ] 
nyim Zipp erem, konferofwfaty z nim przez sze-j 
regl tygodni, całemi godzinami, lwf rezultacie 
czego tenże klulcze od' mieszkania oddał Wieleb­

nym Siostrzyczkom, fwpriofwjadzając je  podstęp­
nie db mieszkania p. Filipofwiskiej!

Nie od rzeczy będzie tu1 nadmienić, że jwl 
rozmofwjie z jednym z łfolkatorójwf domu, żądając 
jego (wyprowadzenia się Siostrzyczki oświad­
czyły :

„Nie takie runiacje jużeśmy przeprowa­
dziły, m y każdego lokatora [wyrzucimy, a na- 
(wćt Wojsko otrzymamy d'o wyrzucenia lokato-
rójwrt

Dziwne, ze jw (szelka interwencją w policji 
przeciw! igjwpłtowi dokonaniernu1 pozost]ała bez 
skutku — ale pr.alwfda — Własne słowa Sio 
strzyczek „my ;mamy poparcie u1 W ładz" — 
a pralwio nie dla nich.

P. Filipofwjska, znękana nie:ustannem twjyra- 
fino|w|anejm, pełlnem, złoślifwjości i podstępnem 
działaniem Siostrzyczek rozdhbtrowlała się na 
serce.

Oczyfwjiście, że spraycja skierowana została 
na drogę niezależnego sądu1, gdzie słuszność 
i sprawiedliwość musi swój oddźwięk zualeść 
— ale1 n|a te|m (miejscu apelujemy db (władz kom­
petentnych, by podobnym praktykom Świętych 
Zgromadzeń, podszyfwjających się pod hasła fi­
lantropijne, !a fw( rzeczywistości szkodliwych dla 
społeczeństwa, kres położyły, zanim afery f(ego 
rodzaju znajdą odplofwiednie oświetlenie przed' 
foji u'm sejmu1.

żemy zakomunikować, że warunki nasze znane są wła-'’ 
bzom, które nie znalazły powodu do ich zmiany.

Zrzeszenie Producentów Drożdży,,

W  odpowiedzi zaznaczamy, że nie chodziło nam 
o obronę niesumiennych handlarzy. Protest przeciw 
uroazczeniom Zrzeszenia pochodził od wytwórczej spół- 

. dzielni robotniczej, która niic z niesumiennymi handla­
rzam i nie m a wspólnego i chce dostać tować taki, 
za jaki płaci.

Zrzeszenie fabrykantów drożdży wyjaśnia.
W  odpowiedzi na nasz artykuł p. t. „Rabunek na 

konsumentach przez kartel d!rożdżowy“ od Zrzeszenia 
producentów drożdży otrzymujemy następujące wy­
jaśnienie :

Nasze fabryki w znacznej części zniszczone wojną, 
następnie inflacją, podatkami i daninami miały jeszcze 
db walczenia z brakiem zbytu, który został wywołany 
odcięciem ich od dawnych rynków. Wskutek tego mu­
siały ograniczyć produkcję do prawie 1/3 przedwojen­
nej, a  także i o ten szczupły rynek jmusiały Walczyć, 
by swoją produkcję umieścić. Przez trzy lata trwała 
walka konkurencyjna, z której korzystali tylko od­
biorcy handlarze. Dyktowali nam warunki, brali droż­
dże na. kredyt, którego do dziś nie zapłacili, zama­
wiali drożdże w dowolnych ilościach, a następnie je  
Zwracali w stanie zgniłym, wygrywali jedną fabrykę 
przeciw drugiej i wymuszali często opusty z,a już 
sprzedane drożdże.

W  tej walce konkurencyjnej dwie poważne fa­
bryki padły, a  także i inne były zagrożone.

Wskutek tych niemożliwych stosunków zmuszone 
były fabryki zawrzeć Zrzeszenie, m ające na celu1 je ­

dynie obronę przeciwko niesumiennym odbiorcom, któ 
rzy naturalnie z tym stanem rzeczy nie mogą się po- 
goażić.

Co do warunków sprzedaży, to w artykule za­
mieszczonym wyrwane jest jedno zdaijie z całośsi, 
przez co naturalnie sens tego się zmienia.

W arunki zawierają postanowienie, że zasadniczo 
dostaje odbiorca drożdże, które zamawia, tylko w wy­
padku w którym pewna fabryka nie może podołać za­
mówieniu dysponuje Zrzeszenie drożdże z innej fa­
bryki1, przyczem się zauważa, że wszystkie istnieją po 
kilkanaście, a nawet po kilkadziesiąt lat i wyrabiają 
znakomity towar, Naturalna rzecz, że Zrzeszenie musi 
się bronić przeciwko importowi drożdży zagranicznych, 
odbiorcom więc, którzy sprowadzają drożdże z zagra­
nicy grozi, że im drożdży sprzedawać nie będzie.

Co do podwyżki 20 groszy za 1 kg., to zauważa 
się, że na 200 kg. pieczywa wychodzi 1 kg. drożdży, 
taka więc podwyżka chyba konsumentów nie niszczy, 
o ile handlarz odbiorca z tej podwyżki 10-krotnie lub 
też więcej nie będzie korzystał.

Wreszcie co do pytania ,,a co na to Rząd1" mo­

Grożny pożar w Łucku.
W  dniu 19. sierpnia, o  godzinie 12 w południe, 

na przedmieściu m. Łucka, Krasnem, a ' zabudowa­
niach jednego z miejscowych gospodarzy, wybuchi 
pożar, wynikły skutkiem nieostrożnego obchodzenia 
się (dzieci z (ogniem. Dzięki silnemu wiatrowi ogjeń prze--, 
rzucił się na sąsiednie zabudowania. Pożar udało się 
z wielkim trudem zlokalizować, jednakowoż oastwą 
żywiołu padło 8 gospodarstw wraz z gałym zwiezionym 
tegorocznym urodzajem. Klęska jest tern większa, że 
zbiory nie były zabezpieczone. W  ten sposób 8 ro­
dzin zostało bez dachu i bez chleba.

Waisa policji z bandytain ,
W  nocy z dnia 21. na 22. sierpnia w gminie Ma* 

ciejowie, pow. kowelskiego, we wsi Paryauby, miała 
m iejsce walka policji z bandytami. Stało się to w na­
stępujący sposób: policjanci, pełniący służbę patrolo­
wą, dowiedzieli się, że W jednej stodole nocują jacyś 
podejrzani osobnicy. Nie zachowawszy środków ostroż­
ności, udali się oni do tej stodoły i tam zostali przy­
witani kilkom a strzałami, które jednego z nich poło 
żyły trupem, drugiego zaś śmiertelnie raniły. Po do­
konaniu tego zabójstwa bandyci, korzystając z ciem­
ności, zbiegli. Zarządzony za mmi natychmiastowy po 
ścig, nie dał dotychczas konkretnych wyników.

£iteratura, nauka, sztuk*,,
REPERTU A R TEA TRU  W IELK IEG O  W E L W O W IE  f

Piątek, o igodćz. 7*30 wjecz. .UwoćlyicęieP —
Sobota, o godz, 7‘30 wiecz. „Ósma żona SincF 

brodego .
Niedziela, o  godz. 7‘30 wiecz. „Uwodziciel"'.

TEA TR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. G IM PEL
ul. Jagiellońska 1. 11). 

Warszawski Kącik Artystyczny z Centralnego te-'
atru;

W  Czwartek przedstawienie popularne: ,,BO­
H A TER  W  KAJDANACH"1. W iktora Hugo.

CENY DO 1 zł DO 3 A  '■

il!leuztwie M i
Ileż to car rosyjski i ;junkie|r pruski d'a|w|ali 

naim — .młodzieży- akademickiej, niepodległo- 
ściowlej sposobność, do demonstracji pod ich 
ambasadami fw!e Lwbwie...

Przychodziło nieraz do starcia, bia! dio .roz- 
lelwlu krlwi, skoro tylko „narukuwał" Lutomski 
i Karabandwicz — pamiętacie... ?

W pięknych robotniczych' demonstracjach 
Iwliele ofiar, (wiele okaleczeń, masowe charakte­
rystyczne procesu z po(w|odu (wystąpień... Lu­
tomskiego. Z dobrej strony znałem komisarza
S.mułkę, ale g-odnie, kulturalnie zawjsze i (wszę­
dzie zacłio(w|ylw(ał się Dr. Reinlander! Był w zó r  
nie1 było naślado(wiców|, źli praktykanci, niepo­
jętni, nigdy nie (wjyrośli nad ipoziom termina­
tora...

W latach p|rzed|wiojennycli Dr. Rcinlandfs.r; 
doskonale się orjentofwjał w! rzeczach polityki. 
Znał tajemnice, (wjszystko (\ySedział i zaufania 
nigdy nie zawiódł1! Był i został człolwfiekiem, 
oibyfw|atele!m — u|rzędnikiem. Gdy przylwlódicy 
endeccy z |p|rof. i IwlycholwlawCą; unłodzieży Sta- 
nisłaWlejm Grabskimi i (Wasilewskim na iczele z 
pianą na ustach z amatoystlwfa na łamach „Sło-

fw|a Polskiego" piętniolwjali i den inicjował i gra­
nicznych austrjaCkich strażnikólw1 skarboiwjych, 
żei pomagają przemycać do Warszaw(y plolską 
broń rewiolucyjną,, uirzędlolwjy kierownik po­
licji ljw|o|w(skiej ńważał się w1 tej1 kwestji pfrze- 
defwśzystkiem za obyiwfatela polskiego. W wol­
nej Polsce nie znaleziono: dla niego odpofwied- 
niego ,miejsca, iaby mógł oddać na usługi piań- 
st)wia sfwie1 niepoślednie zdolności przy1 organi­
zacji służby bezpieczeństwia. Widać endecy nie 
mogli mu tego dariofw-, ć, że za Austrji musieli 
go (wiyręczać |w| policyjnej służbie.

Terminator Łukoimski ploszedł kretyjmi dro­
gami... Przypominam sobie proces Bogucki— 
Wolański, jakiś lokaj Beluchlolwiski, koncy- 
pient Schratfej- chcieli psim sfwiędem dojść do 

ijątku. Do tego imtółą, taką soltie salonofWą 
pirolwfokację ńrnz bohater fwjykonał1, a skończył 
się piroces na kry[min|ale (dla jednych, a nasz ter­
minator musiał złożyć miund(uir, i szpadę i iZna- 
lazł się fw| imiagistracie gródb Peiwpry. Taka 
czuła była Austjrja na sfw|oje charaktery służ- 
'bbfwle...

Delikiwjem miał szczęście — w .o jn a  wly- 
Luchła!

„Wojenko, (wojenko!
„Cóżeś ty za pani ?
Że choć ostrioi kosisz,
„Jeszcze dotąd znosisz —
— — — drani"*)

Kopnęło się Austrję, i płojecnaro się w).,» 
Rosję.

„Doiaz moj'a — dola smutna 
Jakiż piękny łan
Na mgieł s,rebrnych legnę płótna...

W drugiej połolwie 1918 r„ W poc:ągulj ni 
linii Ffalicz—Lw(ólw| opowiadała biedna żona o 
tragicznej niedoli sfwpjegoi męża* i dz.eci uko­
chanych. Prała żołnierską bieliznę, aby dzie­
ciom dać stpafwlę i do Pplski Iwlrócić. Nie ma się 
czego 'wstydzić, znamu losy pioiskich wygnań - 
cówl [w( Rosji. Do żywego' byliśmy plrzejęci opo- 
iwiadaniem te j pięknej majki i szlachetnej ko­
biety...

Wisło, Wisło ! Wierna rzeke, »
Najwierniejsza z polskich w/ód1 
Chociaż krwią twe fale cieką 
Wielki ty zdziałałaś cułG.

Już (wl :r. 1919 inspektorem P. R  i komen­
dantem jm- L|w|ofw|a jest Bronisław Łukomsk'

*) H. Zbierzcbowski: Piosenki żołnierskie.
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Z  p aństw a kultury i bojażni Bożej.
B arb arzy ń sk ie  aresztow an ie  poety.

W Wiirtenbergji zosi\ał na rozkaz pr.olkur.a- 
totrji .areszrjolwlany poeta i pisarz Johannes R. 
Becher pod zarzutem z driady stlanu! Prokura­
tor ja  oskarża Bechepa o  zdradę stianu1, bluź- 
tiieystwfo i na|wjołytwjanie d|o( nienawiści klaso- 
f*vlej. Podstaw(ę do tlych zarzutów! stanoWi o- 
stat(nia książka Beche.ra pod ty't.: „Der Leich- 
nam |auf dem Thron" (Trup' na tronie).

O obecnym kuirsie fw| Niemczech iśjwjiadiczy 
jeszcze inny fakt. Ołjo ąrtysta dramatyczny 
Gartnor zostjał zasądzony na półtora roku! wię­
zienie za deUyamację rewolucyjnych uljwjorówi 
na pewnym komunistycznym obchodzie!

Przeciw! tym niesłychanym metjodóm wy­

stąpił ztwSązek pisarzy niemieckich, który ogło­
sił następujący protlest:

Johannes R. Becher został uWięziojfiy za 
opdblikolw|anie tomu' poezji, recytator Gantner 
został stpzany na ciężkie Więzienie zu deklamo 
Iwlanie radykalnych (wierszy, cały szereg dzieł' 
został skonfisko|wfany z pojwlodii zapatrywań 
autorólwl. Związek pisarzy widzi W pycn zjawi­
skach początek ndwfej e|ry |Wf której republika 
niemiecka zaczyna brutalnie mębk myśl i dlu- 
cha ludzkiego.

Nakoniec (apeluje zfw iiązek d ó W ła d z  o  cof­
nięcie piostępo(w|ania karnego' przeciw! aresztio- 
(wlanym przyczeim przyrzeka Wszystkim gnę­
bionym sjwbją piomoc.

najprzystępniejszych obserwacyj, w wydziale zaś hu- 
imtnistycznym zalecono zmniejszenie do minimum pier­
wiastka matematycznego.

W związku z redukcją godzin i m aterjału w 
klasach wyższych szkoły średniej, p. m ini-ter zarzą­
dził rozporządzenienS z dnia 16 Lipca br. analogiczną 
reaukejc w gimnazjum niższem.

Nowe wydanie programów poszczególnych przed 
miotów Uwzględnia te zmiany przez odpowiednie munej 

' szenie materjału nauKOwego.

Zmiany programów szkolnych.
Zapowiedziane przez ministra oświaty, zmiany, 

• ^ jące  Da celu zmniejszenie przeciążenia pracą mło- 
f e e ż y  szkół średnich, zostały częściowo u-rżeczywist- 
hione.

Zarządzono rozporządzeniem z dnia 17 lipca br. 
dedukcję liczby godzin szkolnych i materjału nauko­
wego w gimnazjum Wyższem. Zgodnie z brzmieniem 
•Oporządzenia, liczbę godzin tygodniowych lekcyj i 
•ajęć praktycznych w klasach IV, V i VI wszystkich 

Wydziałów z 33 i 34, zmniejszono do 31; kLasy VII 
» V III wydziału humanistycznego i  klasycznego hędą 
to Lały po 33 godziny, w wydziale matematyczno-przjt- 

i>a!niczym po 32.
Co dó redukcji programu, to pozostawiając szcze­

góły rozważeniu i decyzji gron nauczycielskich i ku- 
ratorjów, rozporządzenie ustala ogólne ramy zmian.

W programie języka polskiego skreślono wJ lek­
torze podstawowej klasy V III Libelta, Cieszkowskiego,
* rentowskiego, zalecono skupienie pracy na zagad­

nieniach istotnych, unikanie drobiazgowości, przesady 
anai.zie estetycznej z uszczerbkiem dla wartości 

dziei i związku .cii z życiem narodu.
Kutrs historji starożytnej w klasie IV powinien 

tnieć charakter elementarny, od1 klasy V dopiero — 
Uczeń przyzwyczajać się będzie s[ o nn i owo do prag­
matycznego ujmowania dziejów. Lektura źródeł ulega 
dedukcji.

Podstawę nauki w klasach V do V II stanowi pod­
ręcznik historji Polski. Z omawianiem faktów z dzie­
jów- Polski łączą się jako ich zasadnicze tlo te wy­
padki z dziejów- pow szed nich , które wpłynęły na bieg 
cywilizacji europejskiej i na układ sil w Europie 

ah przynajmniej na bieg dziejów' Polski. W  łypie hu- 
toanistycznym i klasycznym tło powszcchno-dziejowc 

tono być przedstawione nieco szczegółowiej.
Z języka łacińskiego w wydziale humanistycz- 

yto wr klasie V czytać się będzie tylko wypisy,;

Nie jestęm am sędzią, lani ,adlw|okate,m, ale
dvsrnr.rr.Cp2UCie P!r'aiwi? i Pr jPórządności; mam dyscyplinę i żądam je j  od każdeo-n -huiwlatoia 
i przedc^zystkicm  od t u c h k £  ól>ylw|atda,

blemata PaństMa na czance em
t o .  do W y m u szen ia  p J ł u c h J

JneńdmiS-ii 1poh5dp S w b w  Głó'whcmu' ko­
chać, ja k  p ies t r a k - !  t i ‘ •' ~™si S 10 s ł 'u'

(tofażwł^m* urzędnik lub oficer oid-
i t ” u o u L s '11 ^  11 Gnieźnie, piobłażli-
ftv(ie iponpiwac z z a rz ą d z e ń  Wiednia blvłbu na­
pędzony ł l a  [bruk g p fy , i ™
JleczenstW-p u w iąza ło b y  gi0  za p o m ylo n ego  n ie -  
S p e łn a  jrozuńiju; i t .  d. D ziś  WiairszaWfa je s t  s ie ­
ci ib ą  (WJadz c e n tra ln y c h  i k to  je s t '  u r z ę d n ili jm : 
te n  m usi c e n t r a ln e j  fw jładży s łu ch a ć , ja k  p ies 
t r ą b y ! D o k ry ty k i j e s t  pioWjolany sejm ,' i (m oże 
s° b ie  n a to  poz|w|olić k a ż d y  oibyfw|atel k tó ry  n ie  
n°si tnlundlijru i g o d ła  Pąństwla, n a tu ra ln ie  iw) 

arn ch s ta n u  fa k ty c z n e g o  i k u ltu ry  !
Staiwfcam t ę  k w iestję  na o s trz u  m ie cz a . D zie- 

d ki la t nie ziabieirałem  igłosu1, b o  a lb o  c z y n ilj 
b°, ^ -r* ^'^Pjfiłobyjwfatele, albo- n ie  b y ło  p o tjrz c - 
orii , yd,2iea tn in ą ł  n ik t  z  toby Mattel i n ie  m ia ł  
v Jw lagj poM led zieć p n aW d y ! P. P. S. nic b lo ji

śni Maliny, ani Halwlla, ani koniendanta P.P.

w klasie VI Ovidius i  L iv iu s, w klasie V II Cycero 
(mowy) i Vcrgilius, w klasie V III Horacy (bez listów) 
i Cycero (wypisy z  dziel filozoficzny**)- z  hlologji 
klasycznej w- wydziale klas\;cznnn na klasę V p rz i- 
pada lekmra wypisów, w" klasie \ | II skreślono urywki 
Seneki, komików rzj-mskich. liryków greckich, Ary­
stotelesa i Detaostenesa. \

j W językach obcych skreślono w- klasie V i VI 
obowiązkową lekturę uzupełniającą: podstawą nauki 
w klasie V II i V III nu stanowić lekturą najwyżej 
dwóch arcydzieł poetyckich, lektura uzupełniająca ule­
ga silnemu ograniczeniu.

Znacznej redukcji uległ kurs matematyki. W  kla­
sie IV wydziału’ maiematycznoHprzyrodniiCzego 5 hu- 
manistycznejgo usunięto naukę systematyczną o równa­
niu, układach równań I-go stopnia, wiadomości o po­
łożeniu1 prostej względem koła i dwóch kół względem 
siebie; te działy przechodzą do kursu klasy V. — 
W klasie VI i V II wydziah matematyczno-przyrodni­
czego usunięto podział geometrji wykreśinej na kurs 
propedeutyczny i systematyczny, Wprowadzając od­
raza kurs systematyczny, > z zastosowaniem stopnia 
trudności; z a le co n o  nadto pomijanie trudniejszycn za­
gadnień i hardziej złożonych zadań. Zmniejszeniu uległ 
również program geometrji analitycznej w klasie V III .

Dużej redukcji uległ kurs fizyki w klasie IV  
wydziału matematyczno-przyrodniczego: ma on bvć 
tylko skromnem przygotowaniem do nauki chemji, 
na którą poświęca się całą klasę V-tą. Dokonano 
skróceń w programie chemji organicznej w- klasie 
VI. W  klasie VI. V II i V III. w-wfzinłu humanisty­
cznego polecono usunąć znaczną liczbę tematów" tru­
dniejszych i mniej nadających śię do opracowania eks- 
,perynjenialnego. — Redukcja ma dotyczyć głównie za­
kresu mechaniki. Kurs kosmografji w- wydziale ma­
tematyczno-przyrodniczym sprowadzono do rozmiarów 
program„ wydziału humanistycznego z uw'zględnieniem

Sprawg partuine.
* ZGROM. SPRAWOZDAWCZE tow. posła Mo- 

raczewskiego, oobędą się- dma 30 bm. o godz. 3-ej 
popoł. w Stanislaw-owie;

dnia 31-go bm. W Bilkowie; 
dnia 1 września w Kołomyji. 
dnia 3-go wTześnia w Kałuszu; 
dnia t-go WTześnia w- Synowódzkn; 
dnia 5-go września we Lwowie; 
dinia 6-go września w Borysławiu, 
dnia 8-go września w Stryju; 
ania 9-go wTześnia w Drohobyczu'.

E  rucha robotniczego.
W FA BRYCE PRZEM YŚLU W YROBOW  D RZE­

WNYCH „K A P E SE T “ przy uk Gródeckiej 9 wybuchł 
konflikt między- robotnikami a pracodawcą, z powodu 
nieregularnej wypłaty. Gdy robotnicy upomnieli się 
o wypłatę pracodawca proponował wprowadzenie trzy 
dniowej roboty w tygodniu na co robotnicy nie mogli 
się zgodzić. Prosimy o omijanie tej firmy-, aż do 
odwołania.

k o m u n i k a t .

X WYJAZD DO FRA N CJI. Dnia 11 i 12 wrze­
śnia br. będzie Delegat Misji Francuskiej kontrakto­
wał w Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy we 
Lwow-ie, ul. Karm elicka L . 4, na wyjazd do Francji 
robotników i robotnice dó rol|L i kopalń.

I Do kopalń przyjmowani będą mężczyźni jedynie 
dp lat 35, niżej 18 lat wogóle nie będą przy-jmowani.

Po trzefcn aokumenta 1) Legitymacja (z foto­
grafią), wysławiona przez gminę. 2) Metryka chrztu 
3 ) świadectwo moralności, 4) Świadectwo przynależn.

Nadto: Mężczyźni, którzy nie m ają ukończonych 
lat 26. tudzież ci. którzy przed kom isję wojskową 
jeszcze nie stawali, muszą się w-ykazać zezwoleniem, 
Po w. Komendy Uzupełnień; innym wystarczy ksią­
żeczka wojskowa.

Niepełnoletni muszą się wykazać zezwoleniem ro­
dziców (opiekuna), poświadczonem przez gminę.

Kobiety poniżej 21 lat — przyjmowane nie będą.
Zakontraktowani odjadą do Mysłowic — Na kolej 

potrzeba zł. 8. — Choroby i wątły, ja k : trachoma, 
żylaki, św-jerzb, przepuklina . wole, brak palca itp. 
wykluczają od. przyjęcia.

m. LwjoMa. Smrodliwa ślina, przyjaciela wymie­
nionych nie dosięgnie poziomu prasy polskiego 
proletarjusza! P. P. S. żąda [reform W gmachu 
iwlymiair i spraWiedliwości i komendanta P. P. 
im. LMIojwja.

Przed czterema latV stfrzelal rusiński tero- 
rysta - koiuimista do Zwierzchnika PańsiiWd. 
P^zed1 rokiem znolwlu1 irzWOHO bom bę.

Ujalwlniona [męczeńska hisfor ja piolskich i }-|0- 
syjskich ibojo!w(cóM w y k u je ,  ze politycznych 
zamiachójwf nie organizuje am wykonuje — 
jednostka!

To każdv policjant (wiedzieć pio|wjaiien. Jak 
za młodych lat szliśmy hic mordę tym .redak­
torom, oo nam zarzucali „pruskie m arki" to 
szliśmy fwl trzech, a nie (w pojedynkę...

Po lfwlcfwtskim zamachu, centralne, warszaw­
skie 'wiładze bezpieczeństwla publicznego s ta -
lw|iają, moim zdaniem całkiem słuszną 5 togicfzną 
tezę, która za kilka tjylgiodńi niefwfątipilifwtie prze­
stanie być teocją, że zamachofwicólwl należy szu ­
kać przy pomocy lwy szkolon e'go iapar atu jwMko- 
łach zo,rgianizo(w|anvch terorystów1. Rzucają się 
kontulry, iż fw| z a m a c h u  lubo brali udział łub 
coś o nim fuóedzą: ChairkiMt Fjdyk i Myketyn. 
Mamy ich fotografje} IwŁemy, jak byli ubrani, 
będziemy ustalać ich alibi i pirzecież dojdzie­

my prawdy. Niewinnych więzić nie wolno ,nie 
jcsL zadaniem czynuikóiwi ujrzędoiwlych prowoko- 
|w|ać i 'rozniecać nienaMlść rasową, czy nąro- 
doMlą.

Inspiektor P. P., komendant m. Lfwfofwlh, 
B ronisław ) Łukomski nie tylkjo nie poszedł po 
linji trafnych (w(skazań siwlojej1 władzy, nie tylko 
[rozkazu nie (wykonał, ale użylw|ał wszystkich 
(wjpływów, |aiby z jednej śtriony tę Mładzę skon1 - 
p:romitoW-'ać, z drugiej piostaMU t[ezę, z którą 
rozprawiać się będziemy za parę tygodni. Cen­
tralna Władza bezpieczeństwa publicznego za­
milkła, na placu został „profesor" Łuko.mśki...

Czekajimyi jeij i jjego blizkiego kbńca.

„Profesor" Łukomski Iw! siwlojej akcji nie 
był sam !

Jeszcze diw|a .miesiące poczekalmy. Charklw/ 
zajmuje (wybitne stianofwfisko... w Kijowie, My- 
ketyn i tofwj. zostfali u|w|olnielii od zbrodni p -  
szczerstWja na osobie Fidyka, Pańczyszyn siedzi 
|w| kryminale.

Zanim Wrócimy do sprawy należy zbadać 
źródła posiadłości p . Łukomski ego ,wf Z bo­
isk ach, obpalbmnto i bilno(wtaie dzień' i Uoc przez 
policjantów!, których podobno brak.

A . B .
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Fakir w Paryżu.
Niezwykłego gościa posiada obecnie w swych 

mu!rach stolica Francji. Jest nim trzydziestoletni, pięk­
ny mężczyzna, o  twarzy matowej, brodzie kruczej, oku 
lagodnem, lecz iprzenikliwepi, ruchach powolnych. R o­
dem z EgSjptu nie z Indjl, nazywa is-ię jednak fakirem 
hinchiskim. W Indjaph bowiepi, w szkole fakiryzmu, 
nauczył się  ijzeczy zaiste niezwykłych.

Sprawozdawca paryskiego ,,Temlpsa“ opisuje |emi 
słowy wrażenia swoje z popisu lego fakira w obecności 
leftjŁźy i Ip̂ iejdlstawiioiel̂  jprjasy:' U i !) j ł

Po pewnych [pociągnięciach po swych ośrodkach 
nerwowydkj fakir ten popada natychmiast w stan 
kataloptyczny. W  tern pierwszem stadjuhi pozbawia się 
tylko holu fizycznego. Jest zupełnie przytomny, ale 
najzupełniej nie odczuwa bolu. Może zagłębiać sobie 
szpilki \v muskuły, przeb ijać jób a policzki, bez pozo­
stawiania jakiegokolwiek iśIaldM > jbe|z k(pw!a{wien:.a, chyba, 
że. żądają lego od niego. Dalej ro^ejąga ,się na desce, 
nabitej ostremu gwoździami i pozwala deptać po so­
bie, a  pomimo to, gdy w dania z deski, na nagich 
jego plecach nie znać wteale ślad'ów gwoźdź;. Poło­
żywszy się lak, że sztywnie' jego ciało opićra się tylko 
■tyłem głowy i piętami na ostrzach diććich kos, pozwhla 
(rozbijać naj, swej ipiersi kamienie. Dotyka się o'g|nia 
i nie parzy się przytem.

Władza jelgo rozpościera się też na zwierzęta. 
Przez dotknięcie hylgnotyzuje kuńjjui króliki. Posiada 
też w tym stanie wzrok podwójny. Czyta listy, zam­
knięte w kopercie. A jeżeli tą drogą dany mul jest 
Rozkaz, nip.: wyjęcia z kieszeni zegarka —' jednemu1 
(Z obecnych i doręczenia tego zegarka komu' innemu, 
to Wykonywa ten rozkaz dhoć go nie (widzi.

W oslatniem wreszcie stadjum może powstrzymać 
obieg krwi i oddycbanSe1, stracić przytomność — sło­
wem — stać się trapem, kazać sięfpochować i ocfżyć 
w1 czasie oznaczonym przez obeonyćh.

Odbywa się to w ten sposób, że pozornie zupełnie 
już nieżywelgo fakira kładą owiniętego całunem do 
trumny, zasypują go w niej zupełnie piaskiem, po­
czerni trudnię zakopują pop warstwą piasku i żwiru 
grubości stopy. Po upływie oznaczonego czasu odko­
pują trumnę, wygarniają z niej piasek i odchylają 
całun. F ak ir Iefy w trumnie1, zupełnie martwy. Ale 
W tej chwili — jak sam lihstępnie powiada — głos

jakiś wewnętrzny woła do niego ,,Taliza .obudź się:‘ I' 
F a lir  otwiera oczy, podnosi się i opuszcza trumnę. 
I rozprasza się — dodaje sprawozdawca ,.Tempsa“ —  
niepokój, który ogarniał obecnych na myśl, że zako­
pany mógłby obudzić się przedwcześnie i udusić, jak  
zwykły śmiertelnik.

Taliza (zapewnia Iprzytein, że (nie jest żadnym faęd r 
cem, ani magiem, ani też natchnionym, lecz, że tylko 
mocą wroli rozwinął W sobie afty, drzemiące w czło­
wieku, których źródła n ie (zna, had (któremi jednak (osią1- 
gnął panowranie zupełne.

Ma się rozumieć, że rozdawane przez niego obec­
nym amulety, m ające posiadać siłę niezwykłą, roz­
chwytywane są skwapliwie.

GŁODZENIE SIĘ  I JEG O  SKUTKT. Klęska gło- 
dowla w R osji sowieckiej dała uczonym rosyjskim) 
doskonałą sposobność do badania skutków złego od­
żywiania się i głodzenia. Fizjolog Iwanowski i jego 
współpracownicy obserwowali 2114 osób w przeciągu 
3 lat (o ile część badana wcześniej nie umarła). Ludzii 
tych ważono co 6 miesięcy, Rzecz zrozumiała, że 
skutki głodu wyrażały się przedewszystkiem wH uby­
waniu’ wagi, dochodząceni do 30 proc. Z początku za­
nika naturalnie tłuszcz, a następnie mięśnie tracą na 
objętości i wladlze, później wątroba, serce zaś i nerwy 
niewiele ponoszą szwanku. W zrost ciała prawie u 
Wszystkich zmniejszył się. U mężczyżn ubytek wynosił 
3,77 d!o 6,50 centym., u kobiet 3—5 (cent. u ludzi mło- 
a\jch ubytek był silniejszy, ale1 zato szybciej powracał 
dawny wzrost, skoro tylko należycie odżywiono ich.

I Sprawozdania badaczy twierdzą, że także kształt 
■ głowy zmieniał się. ponieważ jednak kości czaszki po 
! zostawały niezmienne, może tu1 być mowa tylko o 
rozcieńczeniu! tkanek, pokrywających kości. Ubytek 
twarzy zaznaczył się więcej w szerokości, niż w dłu­
gości. stąd też wyraz twarzy zmieniał się znacznie, 

j W łosy rosły wolniej, niż nomalnie, często też Wypadały 
przedwcześnie i szybko siwiały. Skóra traciła sm a- 

'igłość, ciało schylało się, a chód stawał się (slaby i (nie- 
j pewny. Popęd płciowy również silnie1 się zmniejszaŁ 
I Zwiększała się ilość płodów martwych i  poronionych,
| jakoteż liczne były wypadki now orodków zniekształco- 
1 nych. Nieszczęśliwi, którzy musieli się często odżywiać 
rożnem i odpadkami, dostawali wTzody w żołądku. Na- 
ogół odporność ciała do lego sotpnia się zmniejszała,

1 że lekkie wrzody i wysypki, łatwo uleczalne w nor­
malnych warunkach, zagrażały niebezpieczeństwem ży­
ciu’.
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i Z* wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
1 Z l - - 1 2 .  Nadesłane Zł. —-36, w tekście Zł. —'60.
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a s m Na 1-ej str. Zł. —'70 Drobne ogł. za słowo Zł. — -10 i 
Komunikaty Zł. —’48, zamiejscowe o 26*/, drożej. {

Specjalista chorób płuc, serca i żołądka

Dr. F. HfłHN G R Ó D E C K A  4 6 .
Prześwietlanie Rentgenem. Leczenie solluksem  
i lampą kwarcową. Nr. telefonu 8 —3 4 . —7

Co czynić ? Nadeąlij charakter 
pisma swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: im ię,rok, 
miesiąc urodzenia. Otrzymasz 
.zczegółową analizę charakteru, 
określenie, zalet, wad, zdolności 
przeznaczenie. Analizę wysy­
łam po otrzymaniu 3 złotych. 
Osobiście przyjmuje od 12-7. 
Protokoły, odezwy, podzięko 
wania najwybitniejszych osób 
stolicy. —  Warszawa, Psycbo- 
Grafolog, Szyller - Szkolnik. 
Piękna 25-4. — 10

m  w>i S Y i
na jednoroczny kurs handlowy żeński 
p ro f. M iecz. Cnristofa, ul. W ałow a 2 5 . 1
rozpoczną się dnia 28 sierpnia i trwają do dnia 2 września 
od 10— 12 i od 4— 5. — Czesne zł. 15 miesięcznie. Nauka' 
rozpocznie się dnia 3 września 7 nabożeństwem w kościele j 

0 0 .  Dominikanów o godzinie 8 rano

Z E G A R K I szwajcarskie
z  d w u le tn ią  g w a r a n c ją  645

w w ielkim  w yborze — poleca n a jta n ie j

B. Gruifceg, Lwów, Syfestusfcs 4
n ap rzeolw  fa b ry k i k u fró w  R o sen zw elga .

M A

KAROL K A U T S K Y :

S T Y !  Ł f t
w  św ie tle  m a te rja lis ty cz n e g o  

p o jm o w an ia  d ziejó w .

Cena 80 groszy
poleca

K s i ę g a r n i a  L u d o w a
we Lw ow ie, u3 Szajnochy I. 2.

K S I Ą Ż K I  S Z K O L  ME
SPRZEDAJE

KSIĘGARNIA LUDOWA
LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2.

Wszystkim Członkom Związków Zawodowych za potwierdzeniem Organizacji. 
Jedna trzecia część gotówki przy zakupnie, reszta w dwu ratach miesięcznych.

m t

B«zrobotuym
Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
nie mającym biur nośreduictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu ałów .

BUCHALTER, aila pomocnicza obznajomiony z b ran żą1 DOSZUKUJĘ ZAJĘCIA jako gospodyni, do dzieci lub pie- 
księgarską, papierową i galanteryjną poszukuje odpo- • lęgnacji chorych i niedołężnych. Łaskawe zgłoszenia 

wiedniego zajęcia. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Admini- pod A. P . do Administracji »Dziennika Ludowego*.
■tracja pod K sięgarnia.

AKADEMIK znafący języki, częściowo biurowość, poszu­
kuje zajęcia. Zgłoszenia pod »Polyglota« do Administr. 

♦Dziennika Ludowego*.
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